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(iiwrot .południowców. — Mizerja galicyjska 

We Wiedniu.) ijydyslij .ihiA 1
Nim jeszcze uwagi i domysły nasz? . o 

du skutków mowy p. Zyblikiewicza z d. lp . 
brn. doszły do Wiednia juz te skutki nie­
stety nastąpiły. W popołudniowej Tagespresse 
z d. 17. bm. czytamy: ' „Pewne pismo tutej­
sze dowiaduje się, że ci członkowie Izby po­
łów, którzy należeli do byłego klubu połu­
dniowców (czyli prawego centrum), oświad­
czyli przez swych mężów zaufaniu gotowość 
swoją do ugody z większością wiernokonstj- 
tneyjną na tej podstawie, że tak w sprawie 
kefonniY wyborczej jak i we wszystkich iunyqh 
ważnych sprawach konstytucyjnych obowią­
zują się głosować z większością. - W zaminjn 
Ś j to  żądają południowcy jedynie kilku d- 
■ WltłP administracyjnych i ekonomicznych. 
. ten zapewne należy zawd/.ięczyć cze- 

11 artykułom zasadniczym."
Końcowy ten domysł nietylko jest jako 

domysł, a nie jako rzecz pewna podany, ale 
też nieprawdopodobny. O tym zwrocie połu­
dniowców do d. 16. bm. nigdzie słychać nie 
było, i owszem centraliści, jak widzieliśmy 
wczoraj z Nowej Pressy, uważali do d. 16. 
bm. ugodę z południowcami za niemożliwą - -  
i d .piero po mowie p. ZybliKiewicza z d. 15. 
wiadomość powyższa, niestety aż nazbyt pra­
wdopodobna, się pojawiła.

- Osiadamy już tę mowę p. Zyblikiewi-
czb dosłownie według zapisków stenografi­
cznych. W rzec zy nie różni się w niezert,
a su sz u  tylko w drobnych zwrotach stylity 
wólh11 ' r '  sprawozdania, jakieśmy onegdaj
itunnU> li l W ®  podali. Brakuje w nim 
raktervlvn jednego ustępu, dość cha-
za.r/„r i o ’ sdy odpowiada Mendemu,
licji u • niU! zaritęsa wiadomości o Gą-
sam dana ’ któr,: tllk mało J4 znają jak 
c7Pffo 7 • : »Je^li tak dalej pójdzie i jeśli,
m  m  A  słuchałem boleścią, o d s , -  

d0 M o s k w y “ ftd Najwa- 
m y j W  mowy, na który myśim
tutai nr r '  ^ Ul 'anymi uderzyć, powtarzamy
z zaniatpJ ” 1C Według tłumaczenia Czasup skow stenografiPznveh j ak następuj*:

„Co s i ę  t y c z y  w y b o r ó w  b e z p o ś r e ­
d n i c h ,  znów zasłoną mniejszości jest usta­
wa, mianowicie rewizja konstytucji lutowej, 
gdzie prawo wyboru niezaprzeczenie sejmom 
przyznane, a Radzie państwa odmówione zo­
stało; po za tę zasłonę musi więc ' schronić 
się każda mniejszość, m i a n o w i c i e  t a k  
u ł u g o ,  p ó k i  n a m  t u k  ma ł o -  o f i a r u ­
j e c i e  i n a w e t  n i e  p o w i a d a c i e ,  c-o 
n a m  o f i a r u j e c i e , a l b o  t a k  d ł u g u ,  
p ó k i  n a s  z b y w a c i e  s a m e m i  f r a z e ­
sami . "  ,

Nie rozumiemy przeto, jakim sposobem 
Czas w tym samym numerze, w którym tę 
mowę podaje, może w odpowiedzi na nasze 
uwagi pisać: „Już dziś więc każdy przekonać 
się może dokładnie, że nie stoją obie mowy w 
żadnej z sobą sprzeczności, jak utrzymują ci, 
co chcąc mowy posłów na korzyść własnej 
opinii wykrzywić, nie zwazają bynajmniej, 
jaką tern szkodę czynią interesowi kraju na­
szego. Z tego, że p. Zytlikiewicz wykazał, 
iż nawet na podstawie dti ut des nie Niemcy 
Polakom me ofiarowali, nie idzie jeszcze, 
aby handel jakikolwiek proponował. Najle­
pszym to dowodem, że w Izbie inaczej mowę 
tę zrozumiano, bo żaden Niemiec nie wystą­
pił z ofiarowaniem _ jakiejś ceny Polakom, 
choćby też na prÓuę — bo przemówienie p. 
Zyblikiewicza aż nadto dowiodło, że na serjo, 
jak dotąd, oprócz frazesu niczegośiny od 
zwycięskiego stronnictwa nie słyszeli." '

* -11 ry;, .r  \
Centraliści bąfdzo dobrze, u mowę zro­

zumieli, i dlatego nic na nic nic ofiarowali, 
i jeżeli jeszc*c korona się w tę  sprawę nic 
wda, to nic ofiarować nie bedą. bo tern o- 
świadczeniem delegacja nasza ze związanemi 
rękami oddała się na_ łaskę ® niełaskę ccn- 
tralistów. I jak sarn korespondet wiedeński 
Czasu w wilię tej mowy przyznał, dopiero w 
komisji byłoby miejsce do targu z central:- 
stami, a nie w Izbie przy rozprawie adresowej. 
I doskonale tę mowę zrozumieli południowcy, 
bo szukaja ugody z centralistami poza ple- 
cyrna naszej delegacji. Południowcy, już przed 
irową pana Z. wystąpili nieufnie względem 
Polaków w wiadomem oświadczeniu, przez 
Poklukara złożonem — wielki nasz mąż stanu 
do reszty icli rozdrażnił. Prawda, słusznie 
nazywa Czas centralistow stronnictwem zwy- 
cięzkiem ale stało się ono niem dopiero po 
mowie pana Z. Wprzódy było rzędem zer, które 
tylko dlatego stały ąję- tysiącem, milionem, 
że delegacja przed t« zera swoją jedynke 
postawiła, wstępują., do Rady państwa, a po 
mowie pana Z. pozostaną centraliści tym tysią­
cem, milionem, ba nawet silniejszym jak 
wprzódy przy pomocy wątpliwej, bo warun­
kowej Tolaków — gdyż ową jedynkę na 
czoło dadzą im południowcy, , i z. tego miej­
sca ruszyć, się nie bedą mogli. Już delegacja 
nasza me uiuże grozić porzuceniem, zdekom­
pletowaniem Rady państwa, już w Izbie na 
nikogo liczyć nie może 1 trucino, aby ty ta­
kim stanie rzeczy nawet koroua chciała sta­
nowczo im pomódz, a że miała najlepsze po 
temu chęci, to nie podlega wątpliwości. Wie­
deński korespondent Nar. Listów  pisze pod 
d. 15. b m .: ..............................................

.ł..,j \-'/f v.' *0'•
,W kolacn parlamentarnych uważają za 

pewne, że Polakom będzie pozwolona rezolu­
cja i że reforma wyborcza będzie odroczoną. 
Już sami nawet posłowie centralistyczni mó­
wią ż humorem rozpaczy, że tak się te sprawy 
skończą Przypisują to w p ł y w o m  - w y ż ­
szym,  którym podlega ministerstwo Auer- 
sperga Dlatego i Izba panów przyjęła bęz
rozpraw adres, niełącżący sprąwy galicyjskiej 
z reformą wyborczą."

Tak było jeszcze d. 15 — a wiadomość 
tę popiera wyrzut mimstra-prezydenta w Izbje 
posłów d. 13, że między mową tronową i 
program,™ rządowym a  adresem zachodzi 
sprzeczność, a tą  sprzecznością, jak wiemy, 
tu tylko jest, że mowa tronowa r  prograiń 
rządu stawia sprawę galicyjską na czele spraw7 
i osobno od reformy wyborczej, którą to rć- 
fonnę wyborczą nawet do późniejszego,: „od­
powiedniego “ czasu odsyła —r gdy adres Izby 
posłów, cŁyli centralistow :wrvcz przeciwnie 
sobie w tych sprawach postąpił'

Ale jeszcze d. 16. klub cęntralistów nię- 
jako się wahał, gdy uchwalił, na następnem 
posiedzeniu Izby, t. j. nazajutrz d. 17 . naj­
przód zrobić miejsce p. Zyblikiewic/.owi, 'aby 
motywował 'swój wniosek rezoluejjny. ' Pra- 

.wda, ' że też/uchwalono, rezolucję, w sprze­
czności z pierwotnym wnioskiem p. Zybli- 
kiewiczą., przekazać komisji konstytucyjnej 
wybrać się mającej, 1 a nie osobnej _ a|e 
wniosek o wysadzenie komisji koiiotytiK.yjn^j :■ 
miał p. Herbst postawie dopiero po Zyblp 
kiewiczu. 1 N.-idto (uchwalono, do komisji koij- - 
ątytucyjnej wybrać 3(J, a nic ‘24 członkó^, 
w tym. celu, 1 aby więcej Polaków w niej u- 
inieścić. Już'zresztą tsowa Press. popołu­
dnia d. 16. zapowiedziała, że rezolucja-umyśl­
nie będzie przekazana komisji koiistytucyjucj. 
a nió osobnej,' aby zamanifestować łączność 
jej ze sprawą wyborczą. ’0oz się tedy sta^o 
w Izbie posłów7 d. 17.?

Prawii wszystko dosłownie wiemy już^ 
z. telegramu. Powtórzymy jednak ze spraw l- 
zdań dziennikaiskich Oto po załatwień i 
czynności formalnych, wystąpił pierwszy p. 
H e r b s t ,  i wniósł pokrótce: „Cesarska mu-- 
wa tronowa zapowiedziała nam wniesienie- 
projektu dążącego lo zmiany konstytucji. . 
Z drugiej też strony tej Iżby postawioną - 
wniosek, do zmiany konsty tucji dążący.' Na­
tura więc rzeczy wymaga, aby te przedmioty 
jedna i ta sama fcraktpwała komisja. Ni^- 
tylko bowiem, jeżeli jak my, jest się zdania, - 
że między7 temi przedmiotami istnieje łącz­
ność wewmętrzna, ale i z powodów czysto ze­
wnętrznych wydaje się stosownein, tylko jq- 
dnę wrybrać komisję, co nawet ci przyznają, 
którzy zaprzeczają owej łączności. Wnoszę, 
aby :ta komisja była złozoną z 24 czlónkuw “
T i n t i  wnosi 3u zamiast 24 -członków aby 
wszystkie interesa były reprezentowane.

Wniosek Herbsta z poprawką Tintego 
przyjęto j e d n o m y ś l n i e .

Dopiero potem p. Z y b l i k i e w i c z ,  u- 
zasadniając swój wniosek, dotyczący rezolu­
cji galicyjskiej,.rzekł: „Od r. 1868 wniosek 
ten traktowanym być ma u Radzie państwa, 
nawet w tegorocznej sesj1 zrobiono miejsce

- a--'-
dla sprawy galicyjskiej; najprzód czym to 
mowa tronowa przyznając jej pie.wsze miej­
sce między sprawami wewnętrznemu Potem 
w adresie objawiono, /-upatrywanie, aby dojść 
do porozumienia w sprawie galicyjskiej. Co 
się więc tyczy formalnego traktowania chciał 
mówca proponować wybór wydziału z 24 
członków, ’ wobec jednak przyjętego wniosku 
dr. Herbsta wnosi, aby Sprawę tę przydzielić 
wydziałowi konstytucyjnemu.*

Wniosek ten przyjęto także jednomyślnie. 
PJ^tżegoż, ‘ chijćby dla •„»JtO\tania deco­

rum, jt. Zyblikiewicz nie ponowił swego pier­
wotnego wniosku, wysadzenia osobnej korni- 1 
sji, zwłaszcza gdy d.' io. był tak ciekawy, 

■J^otowi są ofiarować centraliści ? -
Lista członków komisji 'konstytucyjnej 

już uam znana z. telegramu, w którym tylkb 
nazwisko nazwisko br. Beessa biakowako. - -  
Uchwałę klubu, daąiu znacznej liczby człon­
ków Polakom, spełniom. tak, że tylko cztd- 
recli wybrano. Nowa Presse tryumfuje. „Wy­
bór komisji Konstytucyjnej dokonaay w edłJf 
poprzednich umow; skład jej następujący" 
23, wiernokunbtytucy jnyclg między tymi 1 k 
Galicji (JanowsK.), L i  Bukowiny (Tomil- 
szczuk) i L z Rrainy i hr Thurn); dalej I  
Polaków i 1 południowiec (Coroiuui)." Tak 
tedy mamy juz parlamentarny aparat ao za­

łatwienia wiszących reform konstytucyjnych.!* 
Jakżeż uwzględniono interesa,, wt d iii 

Tintego? Niema tam ani -jednego (płowieńca, 
Tyrolczyka Jląlmafyiica lub Niemca autoncj- 
misty podczas gdy Rusinom dwóch dano re ­
prezentantów ' z pomiędzy7 siebie. Rozłożywszy 
na krajp, widzmiy, że Czechy otrzymały w 
komisji 4, Dalmacja, Tryest Istrja. i Gorycja 
1 (Cofonini), Gitiicja f i , '  Dolna Austrja Ą, 
Górna Ausrrjs 2, Salzburg 1 , Styrja 2, K,v 
ryntja 1, Amina 1, bukowina 1, Morawa 4, 
Szląsk 2. — Wielka posiadłość otrzymała ’ 
7 reprezenuntó ,-, je^zczy mniej (pódóbńu q- 
kręgi wiejskie.

łV Naiwnie po tem co pisała JS. Pu-sse 1, cb 
z gory było "wiadomem, pisze Czas . Wnio­
sek p. Zyblikiewicza (pierwotny/ a nie z d. 
17. bm ; p. r. G, N  < dążył do osobnegp 
traktowania rezohicji Oddanie jej do komisd 
konstytucyjnej," na wniosek p Herbsta wy­
branej, pozwala się obawiać że tam amóf 
rezolucję z reformą wyborczą połączyć1 zp- 
chcąt“ Ależ to jest pewńetn. '

Inne sprawy podnosimy ptrl „rrzesrądem 
politycznym- ------- w '  -

mur
fi'jyuołiii«yV( n iim ,iJ*qoii\ o v
Sprawy niemieckie.

ba

kościoła prawosławnego 
w carstwie w r. 1870.

B ’ 1
^ tyku il?Je w bardzo obszer-

’adhrokuratoJ I   ̂Wyciągu z ra- 
sburgskim, hrabiip1" 1mWf  *przy J P ()dzi(' 
go do cara, o ta £  O s to ja , wystoso- 
i w granicach i.z.ńs3tw ?WOslawne^° ko_ 
k 1870“. „Wyciąg“ len w m Ł ii j | °  

■w'osobnej książce, czę^0JF ^ Cló miesiąc
tywało, oa widok Z
ia publicysty petersburgskiego,
zczerością W tym względzie, ze nie ukv/- 
łe™, jakie się daje postizegać w spra- 

duchownych monarchii. ' h r .
-°ja niektóre dane są z r°ka 4l
tości swej rzuca on niemałe światło na 
' z ważnych, a według zdania naszego, i 
CC stron carstwa, i z tych to przyczyn 
^ W . z a  słuszne bliżej z nim zazuajo- 

ytelnika polskiego tem więcej, że znaj- 
eśująceaiU SZCi-eSó?y, bardzo blisko nas

Ogół°ku 1869;
w granicach pań-

■u ta, tak ’
nku do osóln aaia w so^ 'e jakotez w 

O gói/i"iu^  ^ n o ś c i ,  zasługuje na 
lilionów, s (,of' była wtedy przeszło 
w, czyli bez mi?iej więcej 26 im
Stkiej ludności, wa J^dna trzecia część 
religie- Wobe,’ ro/,np.la'vaka * wy/naje 

uch, i wobec apost' 2 t/ a" i praw poff- 
lików środkami poliCJil" a .Popów, i czy- 
- dn pogardzenia. T e ^ n 1 me jest to
t i f  &  do k a t e w i Ą ®  b ?
£  "ich p o « w °  na ^ « c . n ) 4  
cach i nie bez racji w rok i
ieje kierowników 8t a r a j ^ ch
lad Wołgą wywołać ruc « itar0?r 1 ^ 1  
i i chłopow, pamiętają y ze- icj, Q- 
walczyli o wolność. Prawo awie słUS2nje 
anem jest jako jedna z Ct/ n 1 Jako j ec| pn 
irow carstwa; 54 milionuW, o podp0ra 
ca, lecz pamiętać należy, ze w. y ch  54 
marh jest dużo takich, którzy |ai n ^ 
ret. nawróconych rozkolnikow (odszcze- 
-ów), tylko povierzehownie. Z musu, wy­

znają prawosławie, że prócz tych jest jeszcze 
60 sekt, nienawidzących prawosławia i wal­
czących z niem, nie licząc już Litwy 1 Rusi, 
gdzie jest przeszło pięć milionów gwałtem 
nawróconych uniatów, więc i prawosławiu 
niechętnych, nie licząc 6 milionóu 'Ukrainy 
zadnieptskiej, która, pomimo wspólności u 
wyznaniu, dotąd nie jest ściśle z Moskalami 
zbrataną. Słowem, jeśli dobrze wnikniemy w 
wewnętrzną wartość tych oficjalnych 34 mi­
lionów, Siniało będziemy mogli twierdzić, że 
zredukują się one znacznie, . z pewnością 
nie jest to śmiałe przepuszczenie, że cyfra pra­
wosławnych rzeczywistych spada do połowy 
poWanei cyfry w raporcie, i ta to połowa do­
piero bez żadnej już arrir.re-pensee mianuje 
nrżpo pr®w0ss£Wft "Widzimy więc, że tak
d em ^ v ilr/nv / 'e.dn/ l,t-0ść IJańshva Pod vVZS1(h 
pisarze dn4e «1?  Jednolitością moskiewscy 
t tk  «  I - K ,  nie je /t
rzut oka, a /reszta — S/ ^ daj.c na pierwszy 
krzywdzonych, i przyj,aszcS C miliony po- 
tak jest co do wiary, jak  się 7f
-  pamiętać należy, ze byt w łością S a ­
skich dotąd nieuregulowany, i że dzI(;ki rc,/- 
kolnikom, nihilistom, socjalistom i różnym 
innym młodym reformatorom, dzisiaj więcej 
jak kiedykolwiek po głowach całego lUfju 
moskiowskiego ' krążą Bóg święty wie jakie 
myśli i pragnienia, tem straszniejsze, ze nie­
określone i bez wyrazu. Tam życie ludu do­
tąd nie znalazło łożyska, ktoremby mftgjJ, 
płynąć spokojnie. Co będzie, gdj zjawi się 
morok w rodzaju Pugaczewa, 1 zechce po 
swojemu dać wyraź wszystkim tym aspiruj- 
c Z ? .  Z »  fermentu, jaki tam istnieje, 
prorok podobny może się zjawić, a duch 
czerni nad Wołgą, raz wraz szarpany rozne- 
mi pokusami, łatwo mo/e się dać porwą,ć,
i bodzie burza okropna.

Monasterów było 535. Liczba ta zdaje
się nam za inałą; dziennik petersburgski, z
którego czerpiemy, nie wspomina, czy klasz­
tory żeńskie zawarte zostały lub nie i\ tej
liczbie. , ,

Mnichów różnego gatunku, ojcow i bra­
ciszków, 10.724: mniszek 13.688, razem 24.412 
osób. co czyni jednego m i1 'ha 1 ib mniszkę
na 2.225 prawosławnych

Ilość duchowieństwa świeckiego za ten 
rok. jak * źa lok poprzedni nie była w ra-

i ..........4 r  <

porcie umieszczoną Jeśli nas pamięć nie 
myli, kasta popow wynosi najmniej ‘d miliona 
dusz. Rachunek to nie przesadzony;' w pac 
stwie bowiem, jak zobaczymy, znajduji się 
du 40.000 cerkwi; licząc przeciętnie na rą- 

1 dzinę każdego popa co najmniej po 6 dusz t  
popi zwykle .się cieszą licznem potomstwem—(i 
mnożąc, tę cyfrę nrzez cyfrę cerkwi, otrzyj 
mamy z wikacjuszami jaj* wyżej 250.000. \
dodawszy diaków i inną'asystencję, to o. wiele 
więcej będzie.

(T>'l W roku 1870:
Przeszło na prawosławie w ogóle 14.53(ł, 

Szczegółową ilość katolików i lutrów, którzy 
przyjęli prawosławie, wykażemy później 

1 Powstały 2 nowe klasztory żeńskie i 1 mo 
naster, a oprócz tego 2 zakłady nowe p ra ­
wosławnych Sióstr miłosierdzia w7 Pskowie [i 
Moskwie. Siostry miłosierdzia w państwie 
moskiewskiem zjawiły się dopiero w roku 
ł«55, w czasie wojny sebastopalskiej.

We wszystkich 536 luonasterach było 
tylko 60 szpitali i 35 zakładów dobroczyn­
nych. Publicysta moskiewski słusznie napady 
za tak małą ilość, trzeba bowiem windzi ‘ 
że mouastery w znacznej czesc są nadzwy­
czaj obficie uposażone, dochody _ z ech  idą 
na wygodę mnichów, a po części stanowią 
piękn jn/yczynek do pensji biskupów i me- 
tropoiuow, z których nie jeaen po sol a zo- ; 
stawia krewnym nieraz po 300.000 guldenów ' 
samej gotówki.

Wystawiono 638 nowych cerkwi (z któ- 
rycli _dość spora, liczba przypada, 'na  ziemię

k? b Ul i o ra e in p o i1,iej) t A ’kich ceikwi wzrosła ao 3Ł),465. ' "

r K ak ZWan^ ni(: dawi 'ł  zaprowadzoną, 
„cerkiewno-paratialne opieki* mnożą się zna 
r /J 10'’ 1 Wielką korzyść zaczynają ^przynosić. 
\  c/ lr w raporcie,, podanych wypada, że Mo>- 
skale widocznie się starają, aby opieki podo­
bne rozgałęziły się najpierw i najwięcej w 
guberniach polskich; w podolskiej gubernij 
naprzykład, w jednym roku 1870, zebrały 
one 138.000 rubli z dobrowolńycb (V) ofiar.

Co się tycze „cerki wnych towarzystw 
dobroczynności," także niedawno zaprowa 
dzonych, to takowych bardzo niewiele, a mia 
nowicie tylko 5, w Petersburgu, Moskwią 
Nowej Ladodze, Rybińsku i. Arzamasie Zie* 
mie nolskie' zatem ich nie znały do r. 1871.

We czwartek oubyły się w Berlinie 
gody radoSne — byta to bowiem .ro czn / 
ca, utworzenia królestwa Pruskiego, jak  
również ogłoszenia cesarstwa N.dmieekiego, 
ń i  tę więc uroczystość zaproszeni zostać 
wszyscy kawalerowie ! krzyża żelaznego, 
których jest w Niemczech przeszło 4 0 .0 0 0 , 
spodziewano pię również gości z MuSkwy® 

Niemcy maju *  istocie słuszny poj-

Skasowanie drobnycH paianj. na zasa­
dzie reformy ustanowionej w roku 1869, w 
celu polepszenia bytu probostw pozostałych, 
przeprowadzono tylko w JO dyerezjach,

Rząd płacił pensji’ tylko nieznacznej h  
lości niższego kleru, i takowy w ogóle żyje 
w biedzie 1 dość mizernie wygląda, przez cń 
zmuszony jest pomagać sobie różnemi sposo®- 
bami. Sprawozdawca moskiewski nię podnosi 
lecz my możemy zanotować, że wjjątek ta 
stanowią popi u kiajach Zabranych; są ort 
hojnie j we wszystko zaopatrzeni, głównie i  
kieszeni chłopów i dworskiej; choćby kol- 
lator był żyd lub cygan, Wszystko jedno, ą
tein bardziej gdy katolik ’ ; ..........

O pensji czyli płacy, jaką r/ąd  wypłaca 
duchowieństwu wyższemu, f wspomniany Spra­
wozdawca także zamilcza, a jednak wynosi 
ona znaczną suińę Metropolita warszawski 
naprzykład, dostaje 8.0)0 r. s. gotówką, * 
oprócz tego świetne utrzymanie, pałac Ka 
rete i tak dalej, wszystko r: ądowe /lapomi- 
nai nie trzeba, ze oprócz płacy metropolici 1 
biskupi mają dochody z monasterów i dobr
ziemskich.

Pensjuuowanych popów-emerytów i wdów 
popichf" było wszystkiego w rałem państwie 
niewiele; a mianowicie pierwszych 1797, dru­
gich 1805.

W ogóle wypada, że jak wyższe ducho­
wieństwo i mnisi, we wszystko opływają, tak 
mzSze duchowieństwo świeckie, z wyjątkiem 
popów w ziemiach polskich we wszystkiem 
jest krzywdzonem. ifriBiiora J

Rozwodow dano ,w jednym tym roku 
735, a co małżeństw żyje w separacji, tego 
niepoliczyć.

Zakładów naukowo-duchownych (w tej 
łiezbie i akademie) było 245, a w nicli nau­
czycieli 2240, uczniów 43.460_(z dwóch dye-. 
cezyj nie doszły raporta).

Wspomniane zakłady naukowe bardzo 
wiele zostawiają do życzenia. 1 rząd od kilku 
lat począł je reformować, lecz z końcem roku. 
o którym mowa. zreformowanymi było’ 
tylko: wszystkie cztery akademie, peters- 
burgska, moskiewska, '  kazańska i kijow­
ska, 72 szkół i 20 semmarjów. M akademii 
kazańskiej zaprowadzono 2 katedry nauk mi-, 
sionarskieb, potrzebnych do zwalczania buda- 
lzmu i mahometanizmu. lecz uczęszczanie na1 
te przedmiot? nie obowiązuje studentów i 

r. simooSiw -sD&r. .(lęsiółwoę Ofrś fiL jm, Hrąntzl 1 
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wód do radości —  los im sprzyjał » ^  
kilku latach dopięli więcej nawet ja 
pragnęli. BisrńarY czuja się tez dzi 
wszechmocnym w Europie, i pod każdym 
względem usiłuje N'emcy pusUwi 
ru. Niepodobał mu sie zwyczaj uznany w 
dyplomącj’, aby język franeazki był urzę­
dowym — f to zaszczyt za wielki 
konaaych, ualeźy on sio zwycięzcom, Wy­
dał więc rozkaz, aby poselstwa niem” 
używały w korespondencji ty ko-języka 
niemieckiego. To zadowolniło dumę 
ców. W iener Deutsche Z łg .“ » 
powodu pisze między iuuern1: ,Zwyoięztwo 
języka niem ieukiegu na polu dyplom Aj1 
większe ma znaczenie, jak  najświetniejsze 
zwycięztwo z bagnetem  w ręku przy 
głosie dział i bębnów... Teraz przyszła 
kolej na Francuzów uczyć się P° Ul ‘ 
rniecku, j*k  my niegdyś musieliśmy s*? 
mozolić nad ich mową -  Z npadkiem po-, 
litycznym Francji kończy s.ę równie* 1 
panuwanib je j języka, i jeżeli cuda 
bajką, przyszłość języku trąLCUskięgo bę- 

już tylko literacką 
Luxem burg, o zagarnięcie kióreg- 

dom agają się postępowcy niemieccy, uie 
je s t jeszcze dzis niemieckim, a je możemy 
j u ż ,  joowiedzjęó, iż straci! niezawiaiosć 
.politycznfiJłT ).,

Koleje luksem burgskie mają ważno 
ziuaczeiiie z tagu powodu, że stanowią ono 
najprostszą 1 komunikację krajów nadreń- 
skicn ii Alzacją " i ' Lotaryngią Przed 
kijku laty za Napoleona były one powo­
dem silnego 1 z a ta rg u ,; który zakończył 
się pomyślnie dla F rancji. Wyzyskiwanie 
kolei m  Luksem burgu przyznano francuz- 
kiem u " towarzystwu "" kolei wschednich, 
dziś za- one na jnocy układów zawartych 
pod naciskiem z Luksemburgiem, oddane 
zostały w rozporządzałność towarzystwu 
kuki. mcuiiuc* len. -- Łtismark omiał więc 
jk o rsy stić  z niemoey Francji, a fakt ten 
josl właściwie wstępom do zupełnego za­
grabienia księstwa 1 Luksembargskiego. 
Niemieckiemu kanclerzowi szczęści się jak 
na zewnątrz tak  i w sprawach wewnę­
trznych.

P o  zniesienin poselstw drobnych państw 
niemieckie!] przy dworach zagrań czuych, 
zdawało się- być rzeczą . więcej jak natu­
ralną zwinięcie posad pełnomocników pru­
skich przy gabinetach krajów niemiec­
kich, k tóre stoją w zależnuści od Berli­
na. Kwesija ta  właśnie przyszła na po­
rządek dzienny przy rozprawach nad bud­
żetem m inisterium  spraw zagranicznych.
 -1 J ... - —
pokazuje się, źe w roku 18W tylko 3 z nich 
zajmowało się nauką języka mongolsko kał- 
muckiego, a 3 innych uczyło sie arabskiej i 
tatarskiej mowy. O nauczania rzeczy wscho­
dnich w ińnych akademiach nie znajdujemy 
wzmianki, chociaż takowe ma w nich miejsce.

Zdarza się dość często, że gjudenci z 
akademij duchowmych uciekają, i poli 
cja ich odszukać nie może! W edług zdania 
naszego pochodzi to głównie z clięci w; ła­
mania się z kastowości, w jaką są zakuci.

Szkółek przy cerkwiach i monasterach 
było 13007 .293.104 uczniami, jiloi ubojej.
Szczególnie popoui na Li. wią i Rusi zaleco- 
ne "zostało jak najwięcej sie starać o szkół­
ki pod kierownictwem daehuwneni.

W kilku dyecezjacb ■ w dnie świąte­
czne, pu nabożeństwie, zaprowadzono tak 
zwane religijne .-„biesiady* pogadanki pro­
boszczów z parafianami.

1 W podobuymże cen  zwiększenia pokar­
mu duchownego, „moskiewskie Towarzystwo 
przyjaciół oświaty duchownej", w gubernii 
moskiewskiej wydawało „wo=kresnyja listki* 
(ulotne świstu. niedzielne) po jednej kopięjce 
on sztuki. Lud chętnie kupował i czytał

"Wszystkich bibliotek, przy cerkwiach i 
tnonasterach, liczono 12.380, przyczem nad­
mienić wypada. że z siedmiu dyecezyj nie 
Staje danych 1 w tym względzie. Biblioteki 
synodu, akademii, kilku monasterów i niektó­
rych seminarjów rzeczywiście zasługują na u- 
wage, a reszta, to sama lichota, najczęściej 
niewiedzieć jakie mi książkami napełniona, 
przy których nasze „pistolety do zabicia grze­
chu śmiertelnego" i ridfi?c „ścierki do obtar­
cia mordy grzesznika* — w których to „pi­
stoletach i ścierkach" nic niema /resztą ta­
kiego, coby uitłaazało Bogu — są arcydzie­
łami teologii- Moskiewska literatura ducho­
wna od baidzo niedawna weszła na tory po­
ważniejsze, lecz 1 dziś jeszcze dla ludu, po 
zaułkach carstwa, straszne dziwolągi drukuje- 
Po powstaniu sekty Delmgierzystow, Moskale 
starają się na. gwał przyswoić sobie ważniej­
sze dzieła luchowne katolików i lutrów.

T ;v- (0 . d. n.)
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B^smark oświadczył, iż ajenci króla pru- 

7ego są konieczni przy rządach, weho- 
ących do Związku, oni bowiem będą 

mieć na celu utrw alenie jedności niemiec­
kiej przez komunikowanie odnośnym rzą­
dom woli cesarza i usiłowanie u trzym a­
nia harmonii ogólnej. Sejm nie śm iał od­
rzucić żądań B ism aka, ma -więc on już 
odtąd w stolicach niemieckich krajów peł­
nomocników, którzy pełnić będą służbę 
żandarm a brandeburgskiego ,'*r' ostrzegać 
krnąbrnych ' autonom istón -l"_utrzymywać 

- ich w posłuszeństwie.—  -  .g>i »
Zcentralizowanie Niemiec przywódzca. 

rządu berlińskiego zręcznie przeprowadza. 
P ro jek t nowej ustawy o inspekcjach szkol­
nych do tego też zdąża.'O piekow anie się 
duchowieństwa ośw iatą ludu’ je s t 'n ie  
,na rękę B ism arkp.fiViz pomocą więc stron ­
nictwa narodowo - liberalnego ,, postanowjl 
on zapewnić wpływ rządu ,u a  ksztąłc.yn^e 
ludu przed oddanie całkowitego nadzoru 
nad szkołam i osobuo przez rząd wyzna­
czonym urzędnikpm. M iijjster oświaty, p. 
M iihler,, zdawał się do, przeprowadzenia 
tej reformy, jako trzymający z konser­
watystam i, nieodpowiednim, postępowcy 
zagrozili mu więc udzieleniem wotum nie­
ufności, co on uprzedzając, podał się do 
dymisji, a koledzy z gąb iąę tu  postanowili 
jeszcze, prosić cesarza o. jej przyjęcie. Na­
stępcą jego, jak  piszą dzienniki niemiec­
kie, będzie taka osoba, k tóra więcej bę­
dzie sekretarzem  B ism arjja, wiernie speł­
niającym wolę kanclerza, jak  m inistrem  
oświaty. Ks. B ism ark w„ Niemczech robi 
więc wszystko, ęo tylko lnu się podoba, 
a i na zewnątrz wolę s w ą  j a k o  reprezen­
ta n t Niemiec . umie zalecać ' “dp, uwzglę­
dn ien ia bez oporu.

Korespondencje „Gaz. Nar/*
,;w .H ^^m im sćw iłl oiolojd

Czerniomce d. 16. stycznia.
(Y.) Żyjemy pod wrażeniem świeżo z 

Wiednia przysłanego telegramą, który donosi, 
że dwaj delegaci bukowińscy, a mianowicie 
panowie Kochanowski i Tomaszczuk, w roz­
prawie adresowej Rady państwa głos zabie­
rali, manifestując jak  najdobitniej lojalność 
swoją imieniem całego kraju (!) dla obecnego 
ministerstwa Pierwszy Z tych czcigodnych 
panów poprzestał na, zapewnieniu p. Lassera 
o wielkich afektach, jakie dla niego żywimy, 
kiedy znowu drugi poszedł dalej i oświadf 
czyi, że tylko o tyle zgadza się z herbstow- 
skim projektem adresowym, o ile tenże daje 
odprawę federalistycznym zachciankom, i że 
jak  najmocniej sprzeciwia się nadaniu Gali­
cji odrębnego stanowiska. Bez wątpienia sej­
mowi biurokraci przyklasną temu mówcy, 
który okazał się więcej ministerjalnym, ani­
żeli sami ministrowie. Wprawdzie mało u 
was komu zależy na opinii p. Tomaszczuka, 
jeśli zważymy, że ten szanowny c,. k. kon- 
syliarz został w opisany przez nas dawniej 
sposób, przy pomocy p. Piny wybranym, i 
dlatego nie kraj, tylko koterję rządu krajo­
wego w Radzie państwa faktycznie przed­
stawia. f{ (t nidjia 7si<T (foijlf! 1

Deklaracja wniesiona w sejmie przez 
11 posłów federalistów tak opisuje wybór te­
go pana: „Najbardziej uderza nadużycie u- 
rzędowego stahowiska przy wyborach z pier­
wszej kurji większych posiadłości. Każdy bo­
wiem bezstronny pozna jasno, jaki wpływ 
podobne zachowanie się p. prezydenta, krajo­
wego i najprzewielebniejszego biskup# na 
podwładne organa wywrzeć musiało. Upra­
wnieni do głosowania w tej kurji przełożeni 
klasztorów w Dragomirnie, Putnie i Śucza- 
wicy nadesłali byli na ręce p. prezydenta 
swoje głosy, jak tego dotycząca ustawa or­
dynacji wyborczej wymaga, pisemnie w oznar 
czcraym terminie. Ale ponieważ z tego gło­
sowania widocznem było, że kandydat rządo- 
wy (p. Tomaszczuk) przepadł, więc na dniu 
15 .' grudnia " powołani zostali . telegraficznie 
wspomnieni przeorowie z Dragomirny i Su- 
czawicy przez biskupa do Czerniowiec. Pier* 
wszy przybył 15. grudnia wieczorem, i wpros^ 
z dworca zawieziony został do biskupa, który 
go zmusił, żeby natychmiast udał się do p. 
prezydenta, i głos swój, temuż przez pocztę 
nadesłany, odwołał. Prezydent, którego u, 
rzędowym obowiązkiem było, rezultat głosoi 
wania przed południem jeszcze ukończonego) 
bezzwłocznie przez Wydział kraj. podać dó 
wiadomości sejmu — pozwolił sobie wieczo-i 
rem 16. grudnia już po ukończonym akcie 
wyborczym wymieniać definitywną L.nieodwo-' 
łalną kartkę przeora z. Dragomirny, głosującą 
nie na ministerjalnego kandydata. Ponieważ 
więc, jeden z posłów (p, Torpąszęzuk) pierś 
wszej kurji większych posiadłości, z. dziewię­
ciu głosow przez rząd krajowy za ważne u- 
znanych, tylko z doliczeniem głosu w taki 
sposób. * zdobytego pięć głosów otrzyma!,' 
zatem wybór jego polega na tym akcie sa­
mowoli. Prócz tego p. prezydent nie dołączył 
do aktu wyborczego głosow dwóch członków 
konsystorza, co również prawom ustawodaw­
stwa krajowego sprzeciwia się ) jasno bez-!
prawia dowodzi. “

Tak wybrany wszedł p tomaszczuk do 
sejmu, a ztąd c. k- urzędnicy-posłowie wy­
słali go do Rady państwa, — głos więc jega 
nie może w żaden sposob wyrażać prawdzi­
wej opinii kraju naszego, tylko indywidualne 
zdanie urzędnika, który w zapale ^des rn ich t- 
bewusstseins* prześciga swoich przełożonych.

Posiedzenie Rady powiatowej _ w oucza- 
wie, na którem większość na, wniosek oby-j 
wateła p. Marina, który nie należy do na­
rodowości rumuńskiej, przystąpiła uo znanej 
deklaracji federalistycznej, nie uznającej ani 
sejmu, ani też Wydziału krajowego za legał-, 
ny — zerwane zostało przez centralistę, kto-, 
ry jej dotychczas towarzyszył. Szanowny ten 
jnarszałek, oburzony do najwyższego w swo-

v  i .
jej lojalności ministerjalnej, jak można prze 

ciwko rządom biurokracji występywać — łior- 
ribile dictu — złożył swoje urzędowanie, co 
jednak przez obecnych, jak  nawet poczciwa 
Czernowitzer Zeitung  naiwpie przyznaje, mil­
czeniem przyjęte zostało. Nikt nie nalegał, 
nikł nie błagał, żeby "nadal raczył kierowni­
ctwo osieroconej Rady ’ w swojej ojcowskiej 
zatrzymać dłoni — nikt —■ „nicht einmaj 
eine Maus muckste sich* , -- i to" jest chą- 
rakterystycznem!

Jak  się z dobrego źródła dowiadujemy, 
ma wkrótce powstać w naszem mieście-no­
wy, federalistyczny dziennik. Potrzeba podo­
bnego organu na Bukowinie jest wielka, gdyż 
zaiste wygląda to nieco na ironię,” jeśliby T  
nadal znamienita „Czernowicerka*, będąc, 
rzeczywiście wyrazem opinii kliki urzędniczej, 
miała pozować na organ krajowy i wywodzić 
w pole łatwowiernych, którzy jej paplaniną 
dają się obałamucać. V  m u r r  ■ i> i

Nowy Wydział kiajowy oznajmia u i^ -  
downie,. że- na bieżący rok wynosić będą do­
datki krajowe 65 prct. od podatków.' ■ i
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mii Przegląd polityczny.

Z Zagrzebia niema jeszcze źadnycli Dliź- 
szych wiadomości. Narodowe organa kroackie, 
jak zapewniają telegramy, nie zapatrują się 
tak czarno,' jak węgierskie.

1 Znaczenie nominacji p. Oepretisa mmi- 
stiem finansów oceniliśmy wczoraj całkiem 
trafnie. Jak Tagblatł donosi, na posiedzeniu 
klubu centralistów z 18. wieczór, nominację- 
tę bardzo nieprzychylnie krytykowano. Nie 
zaprzeczono mu zdolności, ale wątpiono, aby 
był szczerym centralistą, i robiono minister- 
jum wyrzuty, że go proponowało koronie. 
Minister sprawiedliwości, ' dr. Glaser. bromł 
rządu.* <■ 7,1  ’1 '-w -mo-t r-n :

Jeszoae jaśniej pisze Nowa Presse: „JSie 
bardzo się nam podoba * ta nominacja, ale 
ńie mamy powodu płakać. Stosunki, któr« 
zdecydowały ten wybór, nie były proste, — 
i snać rozstrzygnęły względy, które się usg- 
wają z pod krytyki.*

Pisma peszteńskie chwalą Auęrsperga 
za to, że pragnie odłączyć sprawę galicyj­
ską od reformy wyborczej.

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają reguła 
min klubu centralistów, i spis członków, 
wszystkiego 88, między tymi p. Janowski i 
4 Bukowińczyków (piąty, br. Pino, jeszcze 
nie zasiadł w Izbie.) Próęz tego należą do 
Izby posłów i tego klubu ministrowie Lasser, 
U lase iS tiem ay er i Banhans. Jest więc ra­
zem 92 centralistów obecnie. W klubie tym 
zaprowądzpno tę sarnę solidarność, co w pol­
skim, — skrajnej lewicy, lewicy, lewego cen­
trum już nie ma — jest tylko jeden obóz. 
Między petycjami,. odczytanemi d. 17. w Iz- , 
bie posłów są: petycja auskuitantów Iwo- 
wsko-krakowskich o zaradzenie ich smutne­
mu położeniu,^ i petycja galicyjskich nau czy- 
cieli gimnazjalnych o podwyższenie pensyj. Mi- 
nisterjum obrony krajowrej wniosło projekt u- 
stawy o zaopatrzeniu wysłużonych podofice­
rów z prośbą, p jak  najrychlejsze traktowanie.

Z iem ie polsk ie .

Poseł gnieźnieński na sejm Berliński, p̂  
Władysław Wierzbiński, ogłosił w pismach 
poznańskich, że obradjr nad wnioskiem rzą­
dowym co do odebrania duchownym nadzoru 
nad szkołami, dopiero mają nastąpić w pier­
wszych dniach drugiej połowy bm., nie zaś 
13., jaR to było zamierzonem wprzódy. 
W skutek odłożeniń terminu debat, zaczę­
to się znów czynnie krzątać w Poznans lem 
około zbierania nowych podpisów na petycję 
przeciw rządowemu wnioskowi. .

Towarzystwo oświaty ludowej, zaprojek­
towane przez D z. Pozn ., zawiązało się juz
14. bm. Minimum składki ustanowiono 2 zł. 
polskie czyli 1ji guldena; członkiem może 
być kaźden bez różnicy płci. Zarząd będzie 
się składa z 12 członków; zarząd wyznaczy 
okręgowych we wszystkich miejscowościach; 
została wysadzoną tymczasowa komisja do u- 
st&wy Towarzystwa.

Donosiliśmy, że Niemcy w Poznańskiem 
zaczęli być grzeczniejsi względem Polaków w 
sprawie rolniczo-przemysłowej wystawy nie­
mieckiej, mającej odbyć się w Poznaniu. Po­
twierdzenie tego znajdujemy dzisiaj w Dz. 
Pozn., który pisze :j -Dowiedzieliśmy się, iż
15. bm. zarząd polskiego centralnego Tow. 
rolniczego dla w. ks, Poznańskiego . .odebrał 
od komitetu wystawy p r z e m y s ł o w e g o  nie­
mieckiego zaproszenie do wzięcia udziału w wy­
stawie niemieckiej. Na zaproszenie to zarząd, 
rolniczego Towarzystwa centralnego polskiego 
postanowił odmowną udzielić odpowiedz, mor 
tywując takową pomiędzy innemi przyczyna­
mi i tą, że zarządzający wystawą nie udali się 
wprost (jo centralnego Towarzystwa rolnicze,- 
go, lecz używają pośrednictwa komitetu prze­
mysłowego.*

Mnogie fakta zaczynają stwierdzać zu­
pełne porozumienie kurji rzymskiej z rządem 
moskiewskim. Pan Kapnist, ajent moskiewski, 
w dzień. Nowego roku składał uroczyście ojcu 
świętemu powinszowanie w imieniu swego 
monarchy, poczem kilka osób ż arystokracji 
moskiewskjej było przyjmowanych na osobnej 
audjencji. Moskalofilskie Słowo tutejsze do­
nosi, że nuncjatura rzymska w Wiedniu roz­
kazała tutejszemu księdzu metropolicie Sem- 
bratowiczowi wyświęcić alumnów seminarj um 
chełmskiego, którzy już skończyli kursa teo­
logiczne, przyczem co do kwalifikacji ich na 
kapłanów ma być zasiągnięte zdanie ką. 
biskupa Kuziemskiego (z tego wnosić można, 
że. przy ogólnej ugodzie 1 ks*. Kuz:emski 
wróci do swej dyecezji). Ale, rfajlepszym dor 
wodem jest dla nas ąętykuUii z jakim ksiąd^ 
Pojolski wystąpił w ostątniuil zeszycie' wy 
dawapęgę przez siebie Przeglądu Ltflow
skie^  , n f r a w * .  i

W areykule. tym ks. Podolski bynajmniej 
me zbija faktów, podanych przez ^ąna k ^ K . 

i w kęj^pondencji rzymskiej , ktorąśipy za 
Krajem  niedawni) powtórzyli, lecz widocznie 
się gniewa, że rzecz przed czasem została

odki/tą, i szydząc z cycn, którzy w zapro­
wadzeniu języka moskiewskiego w kościele 
polskim na Litwie i Rusi widzą niebezpie­
czeństwo dla narodowości polskiej, z dobrą 
wiarą jak przystoi na kapłana, stylem peł­
nym powagi i chrześciąńskiej miłości, podsu­
wa Gaz. Nar. myśl, której ta  nigdy "nie 
miała, a mianowicie pisze, że Gazeta Nar. 
dlatego niekontenta z nastąpionej zgody mię­
dzy Rzymem a Moskwą, bo kościół w Polsce 
dostanie pasterzy! Czyż może być większa 
nieprawda’ ' Gdzież to ksiądz Podolski wy­
czytał, aby Gaz. -Nar. 'kiedykolwiek- coś po­
dobnego powiedziała, lub nie uznawała po­
trzeby biskupów ? _  Nieraz jui  ks p odolski 
podobnych tendencyjnych fałszów wzgledem 
nas się dopuszczał; chowamy skrzętni e ze 
szyty jego pisma. Gaz. Nar. oprócz przeko­
nania, ze zaprowadzenie j ęzyka mosk£ Wski(V 
go (czego właśnie oddawna domagali sie i
0 co usilnie się starali i rZad j dieiatiele mn 
skiewscy, a za. co setki naszych £ ę ż y  posz?o 
na wygnanie nietylko narodowości noPkiei 
ale 1 relign katolickiej szkodę przyn esie -  
przekonaną jest także, że jak f  1 • 
teraz Moskwa oszuka ’ k u r i f ^ S e'.,i“ , ‘ 
tego nie m oresie ciesz,0, {j
w kwestj! językowej, biskupom polskim wol­
no będzie wrócić. Gdzie gwarancie i* a 
moskiewski poprzestał działać obłudnie i fał­
szywie jak zawsze? A zresztą. S  kurm 
rzymska ma prawo narzucać jakiemukolwiek ' 
bądz narodowi język mu obcy? p u  0bzna- 
joraienia z artykułem księdza Podolskiego, 
zamieszczamy go. dosłownie: „Narodowości 
wielkie ma grozić niebezpieczeństwo P Kul­
czycki wnet z zaimprowizowana o tem baie- 
czką wpadł do źydowina. Z K raju  przeszła
owa rozmowa kardynała Antonellego z ja­
kimś ekscelencją do c n e j  Narodówki. Źle 
bardzo źle, bo kościoł w P0lSCe dostanie pa­
sterzy! " Rozumiemy się na tych sztukach. 
Minęły czasy,, kiedy larbowane lisy /' udając 
gorliwców, najsromotmej cały oszukiwały na­
ród. Ojciec święty -7  dając Polsce biskupów, 
wyświadczy jej największe, jakie można, dzi­
siaj dobrodziejstwo. Bez nich bowiem nie ma 
karności w kapłaństwie, nie ma życia kąto- 
lickipso ale zupełny rozstrój i niemałe osła­
bienie w wierze. A stan taki czy może być 
zbawiennym dla naszej ojczyzny ? ' Wartałoby, 
aby część naszej prasy raz przynajmniej była 
rozumniejszą. Uczucia narodowe nie^ potrze­
bują u nas magnetyzowania, chyba ze chce­
my zabić je zupełnie przez zdenerwowanie 
do reszty pozostałego w naszym narodzie ka­
tolickiego zmysł*1- Więcej mówić nam o tem 
nic wypada.* Środek i  koniec mogą być pió­
rem kapłana pisane —, lecz początek, gdzie 
szyderstwo i fałsz. 0 lePsze walczą, jest ną- 
prawdę piórem, niegodnem kapłana.

Warszawski korespondent Narodnich L i ­
stów pisze pod d. 12. bm.: „Ostatniemi cza­
sy niektóre pisma wiedeńskie narobiły ogrom­
nej wrzawy co do ks. Barjatyńskiego; wyście 
na te strachy nie zwazali, i dobrzeście zro­
bili. Marszałek Barjatyńslci jest już od dłuż­
szego czasu bardzo czynny, ale czynność je ­
go jest tajemnicą pokryta. Mieszka 011 ciągle 
w Skierniewicach, znosi się skrzętnie tak u- 
stnie jak pisemnie z znakomitymi członkami 
szlachty polskiej, objawia wszędzie i Przy 
każdej sposobności swą sympatję dla sprawy 
polskiej, trzyma służbę wyłącznie polską itd. 
co u moskiewskiego feldmarszałka, panslawi- 
sty i szczególnego przyjaciela cara jest rzeczą 
zaiste godną uwagi. Niechcę z tego żadnych 
wysnuwać śmiałych kombinacyj, ale zwracam 
uwagę na to, że Barjatyński już zeszłeg0 rc/  
ku długi czas konferowąj w S k ier n iew ic a c h  
z jenerałem Fadjejewem, że na schyłku ze­
szłego roku był do Petersburga jnawołany, 1 
jak mówią, carowi memorjał . o konieczno 
załatwienia sprawy polskiej wręczył —-a. az - 
siaj już szepcą w trudniących się P J 4 
kołach, że pogromca Kaukazu zostanie s e i e  
tarzem stanu królestwa Polskiego w re te is- 
burgu, coby w języku austrjackim brzmiało, 
polskim kanclerzem nadwornym.

Urząd sekretarza stanu 
w państwie moskiewskiem czyn e szal­
ka jest, najwyższą godnością; s i .  ^  arja- 
tyński mógłby zatem być chyba namiestni­
kiem Kongresówki, zamiast hr. 1 erga nie 
zaś sekretarzem stanu, tj. ministrem. Ustęp 
ten podaliśmy dosłownie bez p> i' z y w i ą z y w ajj j a 
doń jakiegokolwiekbądź znaczenia; wkrótce 
zobaczymy, że to jest jedna z bajek, perjo- 
dycznie puszczanych dla otumanienia Słowian.

Gazeta Toruńska  donosząc, ze w Toru. 
niu krzątać się zaczynają około utworzenia 
podobnej do poziu/is . J instytucjj) pisze: 
„że składki zaczynają juz wpływaj choć To­
warzystwo tutejsze dotychczas się nie ukon­
stytuowało, c o ' niezawodnie wkrótce nastąpi. 
Tutejsze kółko towarzyskie zajmuje się spra­
wą tą. Według naszego zdania powinny 
wszystkie Towarzystwa oświaty ludowej zlać 
się w jedno Towarzystwo z jedną organiza­
cją  2 jednym naczelnym zarzadem, a w tym 
celu należałoby rychło Znjeść się k :sobą. 
Byłby to jeden z. objawów łączności, niero­
zerwalności naszej.

Korespondent berliński Dzień. Poznań­
skiego donosi, że P°znańską petycję w spra­
wie projektu rządowego o inspekcji szkolnej 
podpisała także cała kapituła metropolitalna 
w Poznaniu, gdy, tymczasem Tygodnik kato­
licki powiada, ze arcybiskup Leduchowski 
przedsięweźmie osobną drogą odpowiednie 
kroki przeciw wnioskowi rządowemu, które 
niebawem prawdopodobnie wszyscv inni bi­
skupi naśladować będą.

W Krotoszynie, gdzie, niedawno powstało 
iowarzystwo przemysłowców, ma być wkrótce 
założony upragniony związek kasy pożyczko­
wej. W Wąbrzeźnie d. 7. bm.. odbyło się 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemy- 
słowo-politycznego, z którego się okazuje, że 
obrot roczny w roku przeszłym wynosił prze. 
szło 50.000 talarów O przemyśle rolniczym
1 rzemieślniczym ma być mowa na przyszłem 
posiedzeniu; bibliotekarz pświadczył iz człon­
kowie pilnie książki czytają i już wszystkie 
niemal przeczytali; według’ uchwały zgroma­
dzenia ma być wypisaną książka ludowa o 
rozbiorze Polski przez p. Henryka Szmitta

, ze LwQw;a napisana;, m ie sza n ie  i rzemieśl­
nicy żywy brali udział w zgromadzeniach, co 
o niektórych większych majątkach okoli-

cznycn powiedzieć się da, bo dotąd nie mają 
one w zgromadzeniu żadnego reprezentanta. 
W Bninie 14. b. m., także odbyło się po­
siedzenie tamecznego Towarzystwu przemy­
słowego. Tegoż dnia w Stęszawie zawiązało 
się podobneż Towarzystwo, i to w miejsce 
od 2 lat tam istniejącego Towarzystwa cze­
ladzi, które się rozwiązało w skutek jakichś 
nieporozumień w łonie Towarzystwa zaszłych. 
1  Korespondentn K ur jer â  Pozn,t z Mielży- 
ua pisze: „Świat zda się nową przybierać
postać1 i w nowe przystrajać szaty. Miasta, 
w7 których dawniej -głucha panowała cisza, i 
w których umysł mieszkańców w grubej spo­
czywał powłoce. _dziś,_ jakby rószczką cżaro^, 
dziejską dotknięte, ze zgodną sobie hannonju 
powstają; pozostawiając za sobą ślady pracy 
i umysłowego rozwoju. I  nasze miasto, jak­
kolwiek małe pod względem liczby miesz­
kańców i nieobfitujące w zasoby materjalne, 
nie daje śię wyprzedzić w postępie innym, 
daleko większym i zamożniejszym. Mieszkańcy 
miasta naszego pojąwszy wielki i zbawienny 
cel nauki i pracy, dziś całemi siłami garną 
się do nich i pragną przywłaszczyć sobie to, 
co może dawniej za zbyteczne uważali; dziś 
jakby nowym ożywieni duchem, łącza się i 
wiążą, podają sobie dłoń bratnią. I tak dnia 
26. października r. z. została u nas przez 
księdza dziekana Koszutskiego, założoną tak 
zwana szkoła niedzielna o dwóch oddziałach, 
do której na samym wstępie zapisało się 
blizko 40 osób, a dziś jest już przeszło 50; 
w szkole tej, oprócz mieszczan, biorą po czę­
ści udział i włościanie z wsi okolicznych. 
Ks, Koszutski sam uczy historji św.

Nie to widzimy w Bydgoszczy; - tam zu­
pełny brak ożywienia umysłów ku wspólnej 
pracy, i czytelnicy nasi zapewne zauważali, 
że nigdyśmy o niej nie mieli do zapisania, 
chociaż po Poznaniu to drugie największe 
miasto sv Poznańskiem, bo liczące około 
30.000 mieszkańców „Korespondent z Bygdo- 
szezy tegoż dziennika gorko narzeka na 
zastój i obojętność właśnie tych, co powinni 
pierwsi stanąć na czele pracy narodowej. Na- 
we Petycja w sprawie dozoru szkolnego, nie-

żadnego współczucia, 
chociaż we w&zystkich kątach ziem naszych 
pod zaborem niemieckim będących, p o s K  
w podpisywaniu onej, jest wielki. ■

Przy sposobności dyskusji nad naprawą 
brzegów Odry, poseł Kantak uskarża się, że 
żegluga na Warcie całkiem jest niepewną, 
i tylko w marcu i kwietniu jedynie jest do- 
brą na co komisarz rządowy odpowie­
dział, że na uregulowanie Warty, na które 
ostatniemi latjy użyto daleko większych sum 
jak przedtem postępuje według ułożonego 
planu; w tegorocznym planie dyspozycyj­
nym przeznaczono, ,znowu dla obwodu regen­
cyjnego poznańskiego .30.000 talarów w tym 
celu.

Jb'i*ancja.
Z Paryża 16. stycznia donoszą: Ponie­

waż Z grom adzenie narodow e nie uznało za 
stosowne zamknąć według życzenia Thiersa 
obrad nad podatkiem 2O°/0 od płodów suro­
wych, przeto postawiony na dzisiejszy porzą­
dek dzienny wniosek Duchatela nie mógł być 
wzięty pod rozbiór. We wszystkich miastach 
handlowych południowej Francji panuje zu­
pełna cisza handlowa w skutku niepewności 
pod wzgiędem uchwały Zgromadzenia naro­
dowego w rzeczach podatków. 1

^  handlowych nadesłało adresa 
przeciw opodatkowaniu płodów surowych.
„ 1,. • ™astach, jak Dp. w Wersalu, utwo-i 

I J  , komitety, aby urządzić zbieranie 
U , [° y ^ Y c h  subskrypcyj niewiast francu- 
KIp ? a .Uwo|bienie Francji od obcych wojsk.

Jn°ty i dzieła artystyczne, 'składane na 
on cel, będą w różnych stolicach Europy i 

Ameryki wystawiane na sprzedaż.

rfiemcy
„Dymisja ministra wyznań i oświaty, piszą 

do Gazety Kotońskiej z Berlina, jest w to­
ku, ale nie jest jeszcze rzeczą dokonaną. 
Przebieg całej sprawy i obecny jej stan jest 
następujący: Pan v. Miihler przygotował po­
wtórnie "bardzo obszerny projekt _ prawa 0 
wychowaniu, i przedłożył go zgromadzeniu 
ministrów, aby potem wnieść na obecnie 
zwołany sejm krajowy Ministrowie nie zgo­
dzili się na to, częścią w skutek osobistego 
Stanowiska p. Miihlera wobec sejmu, nare­
szcie dlatego, że ,obecnie sejm obarczony jest 
wielu sprawami, a juz w kwietniu ma być 
zamknięty, aby ustąpić miejsca rajchstagowi. 
i że najpewniej przy obecnych okolicznościach 
projekt ów byłby odrzucony na sejmie. Tym­
czasem p- Miihler cuda sobie obiecywał .ze 
swego projektu, bardzo więc był dotknięty 
odrzuceniem projektu przez kolegów. Dalsze 
szczegóły są mi nieznane, bezwątpienia mu­
siały one jeszcze powiększyć rozdwojenie. 
Jest bowiem rzeczą pewąą, że p. Miihler po­
dając prośbę o dymisję, odwołuje się na to 
rozdwojenie, a Rada ministerjalna wniosła 
przedwczoraj, aby zadość uczynić tej prośbie. 
Cesayz nic jeszcze nie postanowił, niemą też 
jeszcze nominacji następcy. Jako następcę 
wymieniają naczelnego burmistrza - \ye Wro­
cławiu, p. Hobrechta, i dr, Falcka, radcę z 
niinisterjum sprawiedliwości, ale nie hr.,Kąy- 
serlinga, ani radcę stanu Jolly.“

Ę fo s k w a .

Gubernator turgajski przedstawił rządo­
wi! rządowi projekt nowego urządzenia obła- 
sti tegoż nazwiska. Pisma moskiewskie się 
uskarżają, że do tej pory nie było tam pra­
wie żadnego rządu; były tam wprawdzie gmi­
ny i auły, wójtowie gmin i aulni, lecź 
wszystko i wszyscy byli na łasce gminnego 
pisarza. Według zdania publicystów.moskiew­
skich, dopókj Kirgizi nie porzucą koczującego 
życia i dopóki nie będą mieli szkół, dopóty 
nigdy się nie zleją z napływową Ludnością 
moskiewską, która to ludność od czasu przy­
tycia swego w kraje naduralskie nietylko że 
nie wzięła góry nad .Kirgizami, lecz przeci­
wnie, sama zmieniła S f ój język na język kir- 
gizki. Po sklepach i na targach wszyscy mó­
wią po kirgiźku, dzieci moskiewskie tak sa­
mo, gdy tymczasem wielu bardzo Kirgizów,

chociaż ciągle pod samym Erenburgiem mie­
szkają, nie umieją ani słowa po moskiewsku.

Jako charakterystykę moskiewskiego spo­
łeczeństwa, podajemy według B irż . Wied. 
dwa rysy, z których pierwszy jest mniej zna­
ny. Damy wyższego społeczeństwa, a szcze­
gólnie bogate kupcowe miasta Moskwy, „bar­
dzo rozumne lecz przesądne*, jak  się wyraża 
petersburgskie pismo' zaczęły1 ,od niąjakiego 
czasu tłumnie odwidzać tameczny ..Daniłow­
ski monaster“, którego popi dla zysku spro­
wadzili do siebie niejakiego ojca Serafina, 
od lat kilkunastu warjata. Jak  popom udało 
się ze.szpitalu wydobyć tego_ .<ycp. Serafin a— 
jeszcze.jUjaie jęsy wjadomem, jJi pewna tyl­
ko, ze wydają go za proroka, i jako takiego 
publicznie pokazują kobietom. Ze zaś natu­
ralnie proroctwa podobnego p,. Serafina są 
ciemne, warjackię>i1 bez sensu, t o 1 dla"'wykła­
du i wyjaśnień .stoi ciągle przy nim jeden z 
mnichów. Drugim rysem, który pozornie stoi 
w przeciwieństwie z pragnieniem ' cudów i 
prdroctw, jest znana i _w, ;całem państwie 0- -  
kazująca się gorączka kobiet do skandali­
cznych i strasznych procesów Korespondent 
z Kiszeniewa donosi, że kobiety' zja^d sądowy 
witają teraz tak jak dawniej witały pułk hu­
zarów wstępujący do miasta, panie kiszeniew- 
skie dla przyjęcia sądu urządziły- bal i za- 
zaraz na wstępie rozdały bilety uałemu są­
dowi, gdy zaś rozpoczęły się sprawy, to nie­
tylko cała sala posiedzeń była ich pełną, 
lecz dusiły się one pn przedpokojach i w 
sieniach. .------  ■ I r  d l  H I .1 w

Związek ewangeliczny, pomimo ..odprawy 
jaką odebrał w roku przeszłym od księcia 
Gor czak owa, nie dał .za wygranę i postano­
wił ponownie dotnagac się od rządu moskiew­
skiego tolerancji dla protestantów nadbałtyc­
kich. W tym celu przybyła owa deputacja 
do Petersburga, aby ^aś nie zarzucano jej, 
że działa z podszeptów cudnych, je<)en z jej 
członków pan Wurstćmberg, który z kolega-, 
mi zwidzał umyślnie prowincje nadbałtyckie, 
wystosował list do Gołosą, w którym oświad­
cza, ze związek protestancki działa z wła­
snego popędu, bez żadnych -podaszczeń z czy­
jej bądź strony, a tem bardziej zę strony 
Niemców poddanych moskiewskich.

K  r k  ao n i

IwOWSkL , Wszystkie atrwa- 
zwykle wyprawiały

— Kurjerek
rzyszenia lwowskie, które
bale w karnawał, wstrzymają się tego roku od 
tego zwyczaju. Natomiast przygotowują się tea- 
tra amatorskie, koncerta itp.

JEx. hr. Namiestnił aie daje wieczorów z 
tańcami., w sali wielkiej namiestnictwa, jak da 
wniej, lecz w prywatnem swem pomieszkaniu, 
jako więc zabawy domowe uważać je  ąaleiy. Ale 
tego roku nie ma rozpędu do /.ahaWj z tego po­
wodu i domowe zabawy nie maja. powodzenia. 
Domy zamożniejszą, przebywające przez zimę 
we Lwowie, są po większej części w żałobie, z 
powodu kilku wypadków .(śmierci.' Z tego powodu 
1 na ostatnim wieczorze u JE*, hr. G łuchow ­
skiego było jedynie 14 par do kadryla.

Rada administracyjna Jyindacyji skarbkow- 
skiej już uchwaliła glównt~waruukl kontraktu, . 
który się zawrzeć ma z przedsiębiorstwem przy­
szłem. Rada administracyjna z mylnej wychodź! 
zasady, iż fundacja 'nie ma żaduego obowiązku 
przyczynienia się do utrzymania dobrej sceny, 
lecz tylko korzyść jak największą, bez względu 
kto ją  ofiaruje, na oku mieć powinna. Na fun­
dacji cięży obowiązek utrzymywania dobrego te ­
atru lo  roku 1892. Ą w zamian miasto odstą­
piło. od wszelkich pretensyj, jakie miasto mogło 
mieć do fundacji z poWodu, iż jej przy pierwo- 
tnem założeniu przeszło 150 tysięcy złr. nastrę­
czyło emolumentów. Również i z funduszu k ra­
jowego pobiera ' m Tteatr ‘ polski ' 'fundacja nie 
tylko 4200  z I r . rocznie, lecz 'i otrzymała Kor- 
tumówkę. * J

Po roku 1892 może więc Rad» 'administra 
cyjna nfe miwć żadnego względk, 4 najwięcej/jej 
za użycia teatralnej sali ofj trującemu wydzierża­
wić ją , * przed ‘tym czasem jifińak^ przyczyniać 
się powinna do utrzymywania dobrej sceny pol­
skiej, i nie /noże dbać jedynie o zysk z wyna­
jęcia teatru, lecz gdyby jej przyszło i  dopłacać 
przedsiębiorstwu, to uczynić to jest obowiązaną. 
TJstauawianie więc minim um  dzierżawy rocznej, 
poniżej której teatr nie ma być wydzierżawiony, 
jest w takich okoliczuościac" 1 nieodpowiednim 
krokiem. Teatr polski aż do r. 1892 je s i tąk- 
samo fundacją skarbkow7ską, jak i emerytura, dla 
artystów polskich, jak i zakład drohowyzki. A 
między temi fundacjami teatr może najważniej­
sze zajmnje miejsce.

We czwartek 1 8 . 'h. m. zgubiono notarial­
nie puświadćżone odpisy trzech świadectw, wyda­
nych Paulinowi Święcickiemu, przez profesorówpp. 
MikIOsich’a, Ant. Małeckiego i E Ognowskiego.

Łaskawy znalazca ra iz j uddAć 'je w kance-
larji dyrekcji gimn. akademickiego we Lwowie;
albo w administracji G aż.' Kar

W :sobotę dnia 20. ^tycznia 1871 r. o ,go-‘
dżinie fi. z południa odbędzie się y, jyiel^ięj gali 
ratuszowej walne Zgromadzenie ^Stowąęzyszonia 
czynnej miłości bliźniego,# na którą .szanowni 
członkowie jak  najliczniej pebrać;się rapząv

Na porządku dziennym: 1) Zamknięcie ra ­
chunku za rok 1871. 2) Budżet na rok 1872.
3) 1 Wybór wydzialn, 4) Sprawy administra­
cyjne.

Lwów, 15. stycznia 1872- 
Od dyrekcji stowarzyszenia czyn. m il. tHiż.

—  Z Tewar2y8twa prawniczego l>ziś w
sobotę, 20. stycznia z uderzeniom  godziny w 
pół do 7. wieczór, odbędzie posiedzenie sek­
cji dla prawa pozytywnego- >b " " t j  —

Porządek dzienny: Powszechna ustawa o
księgach gruntowych 1 d. 25. lipca 1871 wraz 
z ustawami, w związku z aią będącemi, 1 wraz 
z uchwaloną przOz eejpi ustawą, zaprowadzającą 
księgi gruntowe! w Galicji, Spritwozdlawea dr. 
Gregorowicz. (Ciąg. dalszy). ,wóq<dil>

—  Zaproszenie. IjTą dniu. 5. lutego odbę­
dzie s ię . ogólne zgromadzenie, Oddziału gospodar­
skiego Buczacko-Ózęrtkowsko-Zaleszczyckiego w 
Bjiczaczu, w ąąii Rąfiy powiatowej, na które mam 
zaśzęzyt zaprosić pp. członków tegoż Oddziału.

Lwów, 18 stycznia 1 872 .j( ,u9Jll
Przewodniczący:

E razm  Wolański.
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IłOZyit w Administracji Gazety Nar o-, 
dowej: Dla W i n c e n t e g o  Sm-agł uwski eg<» 
w Paryżu; W. ~CT 1 0  franków, H K. L 
D. 25 zł. . 'V  I  "  '

Na . p o r t r e t  K o p e r n i k a  P: .£ °™ ” .
Krzetzunowicz 3 zł. 66 c.

—  S k ł a d k a  d l a  W i n c e n t e g o  j u a - 
g l o w s k i e g o .  F. Głodziński czuje się obowią­
zanym "podziękować publicznie tyin wsz^s im o- 
•Jobom, które chciały przyczynić się swemi dat- 
kami w rozpoczętej przez niego składce na bie- 
dQego starca, emigranta ^m-a-
glowskiego, który, jak doniosła tr a s .  m rodow a  
w swym numerze l l r  żyje w W Ż u  (Bonlevard
Montparnasse 100) w najopłakauszym stame.

Do składki tej p r z ^ y f  “ 9 ; . M. S. 5 złr.
A i  5 z tr 1) K. 2 złr. Januszkiewicz 1 złr. 
W. Kestrzyc ł złr P- s : Andrejew z Moskwy 2 
złr. S. Nimczanowski i  z r- z°f Bonaluk 1 złr.
Leopold BflDajuk i l  zlr- , . ler & Lang 1 złr 
MropiowsO '& Matlas 5 złr. K. L. 3 złr. Zy­
gmunt Steif 5 złr. Leopold Rotlender 2 złr. M 
Monne 50 ct. Bratkowski Syn y Czuczawa
1 złr. F Popowicz 1 złr. Curteei 2U ct. Stani­
sław Buo^ak 2 złr. Jan Ri^cher 1 złr. J a n .P a -  
traszewsai 1 z r̂- °^udbieW8ki 1 złr, Okomicki 
& Cirok 50 ct. Adam Bratkowski 1 złr. Wal­
lach 1 złr. Erbar 2 złr. G. Wichera 1 złr. 
Stanisław Armatys l  złr_ J(5zef gMan0WSki 50
ct- J ;  Ada“ sk;  50 ct. Edward Kleiu 1 złr. Jó­
zef Stop 50 ct. [ złr.' Antoni Chiliński
5 złr. Marcin Aląller ] złr. Bruhl 50 ct. Do-
blewski 1 złr. Marcill Wojcicki i  złr. F. S.
Ba s/, “łł ct. Wal. 40 ct. Fould & Wunsch 1 
f  \  i ^now ie 1 złr. Di, Fried, dyrek- 
or anku włościańskiego 2 złr. A._ baron Ro- 

niaszkan 3 złr. H Starzyński 1 z łr. Schorr 2 
* r. A. W. 1 zł r . K. & -S, Schayei 1 złu* Kró-

owski 1 złr. *R. D itm ar' 1 złr. 50 ct. Ks. 
anonik Romaszkan 1 złr. Jan  Wieczyński 5 złr. 

Jau Borkowski 1 złr. J . Ostrowski 1 zlr. Gu- 
htynowicz & Schmidt 1 złr L. Waygeł 1 złr. 
<L Dąbrowski 50 ct. B. T. 1 złr. Ignacy Miła- 
Rzewski. 2 złr. Wakarecy 1 złr. Slatowski 1 złr 
Poin 1 złr, ' Antoni Kozłowski i złr. Bałaoan 1 
złr. Adam Jakubowski 50 ct. Merl 1 złr. Ru­
dolf ochwarz 1 złr. Antoni Bogdanowicz 1 złr. 
Jaskólski 1 złr. J . Horowitz 50 ct. F. Gros & 
Struś 1 złr. F. Swaczina 1 zlr. Gebhard 1 złr. 
Legade 60 ct. Kiihmayor 50 ct. W. Boczkow- 
®ki 1 złr. Antoni Kirschner 2 złr. N. N. 1 złr. 
K. V(ilker 1 złr. Henryk Krajewski 1 złr. Sey- 
tarth  & Czajkowski 1 złr. Franciszek Erlich 1 
ZD- J . Gablenz 2 złr. J .  Reis 2 złr. Julian 

. Schlosser 1 złr. A. Manek 50 ct. W. Grabiński
zlr- Zahler Herman 1 złr. Markiewicz & Woj- 

_czynski 2 z lr_ j  M H y z lr . G_ A. christiani
z, J a n  Ludwik 1 złr. Ksawery Głodziński 2 

złr. Razem 128 złr. 20 ct. Prócz tego nadesłane do 
red. -Dz, P. z Sambora od J .  3 złr. F. Gło- 
dziński 10 złr. Ogółem 141 złr. 20 ct.

Sądzimy, żef'po dokonanym początku tego 
czynu dobroczynnego, wiele serc szlachetnych po­
spieszy wziąć udział w takowym, -u .

—  KurespOndencja redakcji. Do pana 
i Kalinowy J Bądź pan łaskaw przysłać nam do­
kładny swój adres, niemożemy bowiem bez niego
zadosyć uczynić Pańskiemu żądaniu.

. . Cholera. Od 1. do 8. stycznia 1872.
pojawiła, się cholera w Krogulcach powiatu hu- 
matyuskiego, w Rozważu i Firlejowie powiatu 
^foczowskieg„ w Chrystyłowie powiatu tarnopol- 
zalT^w v J  L°hroidach powiatn rawskiego, ustała 

o , mi0i sc°wościach mianowicie w Husia- 
tyńskieg°l ° l°wie i Kopczyńcach powiatu husia- 
powiatu°’ W ®rodacb> J azłowczykn i Angelówce 
Beł7(',1“l Ti!r10dz;kie^ )  następnie w Chrabnźnej, 
Ol.szan^ m S ’. Stronibabach, Sławnej, Urłowie i 
lińcach l i K latt p0wi,atu Jeżow skiego , w Miku- 
Czortkowie i powiatu tarnoPolskiego, w
wskiego wreszcie 16 “taryrn pomatu czortko'  
skiego Dołhy powiatu tręmboKel-

18 Ju • (’̂ ak“™' ^Jgodąln panowała cholera w
chnrv 1 J8C0VłvUŚf 'ac,hA g<$ 0 do pozostałych 111
umarło nc y-7c Z tyck wyzdrowiało 120, 

,r #6 f  76 pozpstało -g leczeniu. | | l ^

Warszawvanna ^.anc*a Szwarcer, śpiewaczka z, 
zaangatQWaaCZ0nQ‘ca Lambertiego w Medjolanie, 
wTi Jak doao87°Steła  na. ten sezon karnawało- 
della \Fenice \  ^ ^ enn?kp włęskie, dp teatru 
mezzo soprano -*ako prim a donna
śpiewała z wielkiem Po £ f  a; Lotnią zaś porą 
miastach Szwajcarji i N iemi“10m P° główniejszych 
których była wzywaną. w koncertach, do

—  O rozpostarciu się iytiów
Pisze Gazeta AugsburgsJca: y  ofrZy™e‘
J0j Palestynie od dawna weszli żydzi do hardzo 

'  drobnej liczby. Głównemi okolicami ich pobytu 
dzisia j: półn0ciie pobrzeże Afryki od Maroko 

1° gdzie szczególnie po miastach nad-
morskich stanowią istotny żywioł ludności a na­
stępnie w,Europie pas oddolnego Dunaju do 
wL Zyj 0 ta“ - osobliwie między ludami s o- 
ńryi!.3. IOIf i’ a których zastępują poniekąd stau 
calei v  4 milh’ny żydów, gdy natomiast w 
półwysMa°Pp. zach°dniej (Francji, Włoszech, na 
tysięcy, r̂enej sk m̂) nie ma ich "'nawet 160 
Si? odnogf z Wych°dźcami europejskimi rozlały 
gdzie po wielk'^v,W8kie p0 Am0ryte  'l Australii; 
żają się w ta k |° ^  m âs*;ach handlowych ró^rffńa-

po Ameryce ń Australii; 
;ach handlowych róźdfflł- 

daloko większym SaIn 8posdb 3ak u nas> 1 H  w 
dzi mieszkający na'JSUnliu niź chrześcianie. Ży- 
posuwają się ccraz ^(Liocuem wybrzeżu Afryki 
7,a nią na południe. o?CfiJ w głąb Sahary i ' pe  

jwśród pustyni na póhin!m,)uktjU> słynne miasto 
gry, jest od r. 1858 si0d^ hkraw?dzi doliny Ni- 
iydowskiej. Oprócz niew ielu^ ^andl°wej kolonii 
na P rzy lą*11 Dobrej Hadz^i europejskich 
Afryce FałaSze, czyli czarni i yk . S;\  . je^oze w 
potomków żydów Azji Mniej SZej 1 ahisyńscy. Za 
dzić mogą Lachamiili, odkryci w g ^ e n n  ucho- 
duiowego stoku Kaukazu. W Jomenie ł  ^  P° “ 

w zachodniej Arabii, liczne znajduj,' g ł j j .  
:dy żydowskie, w  krajach Eufratu j “  
!z> i  Dą żydzi od dawna, w krajacb Turk e - .  
t ki0h mieszkają w czterech twierdzach 8 ^ “ ^

Szamatan i Urta Kurhan i w o wsiach 
d de mają swoje osobne dzielnice, a pod wzg] ’ 

praw, używają ich na równi z , ra.leszkańca.  
^ 1 ’ lecz płacą wyższe od nich P° a ^ Dalej 
t o ś c ie n i  Wi*giębi C h in k a  w iiochinie 
w żydzi biali i czarni, Kochin leży u hrzegóff 

alabaru i dzieli cię na część angieleką, oraz 
t ^ ęść  zostająca J o d  opieką Anglii, w tej ostą- 

l°j leży miasto żydpwskie. Według podań, w

70 lat mniej więcej pc Chrystusie, wkrótce po 
zburzeniu świątyni i rozpędzeniu żydów, około 
10,000 przesiedliło'‘się do Krangauoro nad mo­
rzem. Ztamtąd w r. 1565_uszli przed Portugal­
czykami w głąb Kochim, gazie, radża przyjął 
ich gościnnie i nadał im ziemię. Żydzi kochińscy 
dzielą się na białych czyli jerozolimskich i na 
czarnych. Pierwsi sa niewątpliwie potomkami da­
wnych osadników, drudzy pochodzą od krajowców, 
którzy przyjęli wiarę mojżeszową. Nie łączą się 
oni sobą, i mają osobne synagogi, 1 1 *—

~  — "(PM S.) Nadwórna d. 15. stycznia. Słu­
sznie zanoszą dość często-  w różnych stronach 
naszego kraju skargi na szorstkie i uLeup^ejme 
zachowanie się urzędników1 i ,3kspedytoivW pd^zt^- 
wych względem publiczności. D latego'm itu nam 
podać do publicznej wiadomości imię człowieka? 
który pod tym względem rządki stanowi wyjątek. 
Jest nim p. Mieczysław Kaczanowski, który temi 
dniami opuścił stauowisko samoistnego ekspedy­
tora poczty nadworniańskiitj, udając się na po­
sadę urzędnika pocztowego, w Bntłach.

Urzędowaniem swem pehiem sumienności i 
uprzejmości względem wszystkich bez wyjątku i 
niezmordowaną pilnością pozyskał on sobie sym- 
patję wszystkich, których jakikolwiek interes do 
niego zbliżył,

Niniejszem więc nasyłamy mu publicznie n- 
znanie i szczere życzenia, by wszędzie umiano 
ocenić w nim rzadkie przymioty człowieka.

W końcu dodajemy, że szczerze życzyliby­
śmy sobie, by jego następcy i w ogóle wszyscy 
koledzy za wzór go sobie wziąć zechcieli.

nadając peny produktom, które zawsze ^d rug iej 
ręki od nich nabywamy.

Drugą przyczyną drogości^ u nas jest ti edy­
cyjne lenistwo tutejszego ludu, tutejszych mie­
szkańców; powolny chód i jakaś wrodzona ocię­
żałość znamionuje ichjzewnętrznie. Ziemi arewy- 
zyskują należycie, nie umieją a jej urodzajuości 
korzystać. Sady są rzeczą bardzo rzadką, dla- 
tegu "owoce drogie i liche, TaJiiast drzewa „pu­
dowego prz„z lenistwo _P„doianiv posadzi wierzby 

-w  ogrodz-ie.
Oprćcifa potrzeb'do życta, są u nas także i 

pomieszkańia "drogie, ponieważ j^olej ijląc 'pr^ftz 
m iasto'zburzyła dużo dumów, a „byWutele leniwi 
nje zabudowali Tsię na opwo, ljłcz rci&ą s*ę jak 
ft.ogą. uomów dobrze murowao, b m av, p4 Raje

A  (F .) Tarnopol 15. stycznia 1872 . Tarno­
pol lubi rozwiązywać zagadki, dlatego wolałby, 
aby zamiast nazwisk wymieniała korespondencja 
tylko litery początkowe bohaterów powieści. Tym­
czasem „stało się“ jak p. Dietl powiada, a Tar: 
nopolanie nie mogąc w tym względzie wypróbuj 
iyać zmysłu badawczego, zeszli się do cukierni (1 
radzą nad wynalezieniom korespondenta. „r si. 
w zbrojowni tarnopolskiej kilku rycerzy pióro­
wych, pył zapomnienia pokrywa ich palce zwa-' 
lane atramentem, tam ' wzrok swój ojcowie mia­
sta skierowali. I  wezwali przed siebie piśmiennych 
i, otoczyli ich kołom i pytali: który z was wi­
nowajcą ? ale skryptorzy drzą jak  listki na osi- 
czynie, i po trzykroć zapierają się popełnionej 
korespondencji; a kur nie zapiał, ale apostoło­
wie czarni westchnęli do Boga o nawrócenie 
grzeszuików. Po długiem milczeniu ozwał się 
jeden z obwinionych: ja  bym był lepiej n ap isa ł; 
teraz przypomnieli sobie ojcowie miasta, że jesz­
cze należy skrytykować styl korespondencji.

„To wszystko są stare wiadomości, rzeKł 
jeden, my na to _co dnia patrzymy.1,1

„Nie ma niu-nowego, poprawił drugi.“
„Ja  byłbym b jezuitach więcej napisał, ja 

bym był o ginmazyum dziesięć razy więcej po­
dał wiadomości.11;

„To pewnie jakiś urzędnik napisał, aby się 
pochwalić", rzekł ktoś z kąta nieśmiało, a oczy 
wszystkich zwróciły się ku urzędnikom, lecz ci 
odprzysięgli się tego szatańskiego pisma. A inny 
rzekł, to pewnie profesorowie pisali o szkołach, 
i znowu wszyscy patrzą na profesorów," a oni 
zipierali, Oczy ku ziemi spuściwszy, a zęby tak 
im ze strachu głośno dzwoniły, że aż Rada 
szkolna we Lwowie to usłyszała i uradowała się 
wielce tym dowodem pokory i bojaźni bożej. 
Obywatele tarnopolscy widząc ich bojaźń odpu­
ścili im wszystkie grzechy teraźniejsze, przeszłe 
i przyszłe, zastrzegłszy pobłażliwe klasyfikowa 
nie swoich synów.

I  znowu rozpoczęso zgadywać i krytykować ; 
aż pan inżynier ostatni wystrzał rzucił na po­
bojowisko, rzekłszy wzgardliwie rzucając Naro­
dową Gazeta, „tu nie ma soli atyckiej." Już 
chciałem się zwrócić do niego, i prosić o sprze-- 
dauie tego towaru, którego zapasy u p. inżynie­
ra wietrzeją na składzie, jak  mówi cały Tarno­
pol, ale powstrzymałem się, aby nie być skaza­
nym, wypiłem kieliszek wódki z ojcami i razem 
wyszliśmy na obpZerny rynek. ► . \  "

i Wyście pewnie nie przypuszczali, pe Tarno­
pol ma tylu piśmiennych, i ja  się o tom z przy­
jemnością dowiedziałem; a byłoby m i , jeszcze 
milej, gdybym mógł czytać w Gazecie te wszy­
stkie wiadomości, które ci panowie „zapisaliby", 
ale trzymają w tajemnicy. Nim jednak nasi ucze­
ni zasypią was ważnemi doniesieniami, podzielę 
się saln męjemi spostrzeżeniami.

Zapewne pierwszym wyrazem, k tó ry^odró- 
żnego w Tarnopolu sputka jest „drogość". Drze­
wo drogie, bo nasza okolica stepowa, lasów nie 
ma, ale dla czego drogi chleb, mięso, nabiał? 
Wszak nasze miasto osiadło w zpichlerzu, a ru ­
skie przysłowie mówi, że „ Podole ma chleb na 
kole, a kiełbasami płoty grodzą11, niestety ta  
prawda przechowała się w przysłowiu, i jak 
kości mamutowe w pokładach kamienia, wzbu- 

za podziwienie ogromem, ale przeraża mar- 
któro U\> -i ^  Taru°P°Iu fe wszystkie ploty,  
palami \  i ? / 20116 kielbasami świecą nagiemi
gryzą chleb suchy / P o te - 1- Żyd°m Wod? 1

większej części są wilgotne,
Usposobienie Tarnopolauina charakteryzuje 

przysłowie: Bierz wszystko, a- innie nie ruszaj,"
dlatego brim « mieście i błoto lecie, a w. jj.=. 
mie wyboje w lodzie pokrywającym chodniki.

Na Trzech Króli dawali jezuici u siebie 
przedstawienie te a tra ln e j Ufczniowie Al, odegrali 
trajedję p. t.„G liński.11

' iW niedzielę 7. była u jezuitów wieczór her­
bata z powodu imieniu rektora, na którą mnóstwo 
osób z miasta było zaproszonych, i ja  także tam 
byłem, ale tak dużo o mnie mówiono, dosta,- 
wszy czkawki, herbaty pić nie mogłem, A mo­
że moja czkawka była skutkiem przemarznięcia 
na stawie, gdzie od 2-iej godziny do wieczora 
przypatrywałem się szlichtadzie.

Nie tylko u was ale i u nas jest sport 
łyżwiarzy, a w niedzielę było otwarcie ślizgawki 
z muzyką tyśmianicką.

ją  żydzi i jak  Tarnopola zaludnia-
handelkiem. Oni są bezPośr“ dA andlem 1 
surowych produktów; daleko po 
czmy i budki ży d ^Jk ie  zatrzymują 1‘̂ 0“ akar: 
wykupują wszystko co wiezie 'mŁs&  Ser> a i  
słomę, jeżeli ?a? k tóry  bę Scyllę -ommie Tvpada 
w sieć handlową żydów1 w -mieście i pozbywa to­
waru. Tym sposobem żydzi, są  panami handlu

(TT:::- Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
Goniec urzędowy mokiewski donosi, • że podda­
ny pruski (Polak)' fernest Świnarski zaniósł do 
departamentu rolnictwa i przemysłu w Petersbur 

- ls u prośbę~iTwy danie" -iiiu 10-letuiego przywileju 
na_wynaleziony przezeń „nąyej koustrji]jojj. pług .  
do wyorywania kartofli. “  ~ “ ' - '

— Dnia 29. grudnia 1871 w Czempinie 
w Poznańskiem zawiązajo się staraniem księdza 
Nowaka „Towarzystwo rolnicze dla Czempina i 
okolicy11. Walne zebranie sprowadziło około 50  
osób na posiedzenie, pomiędzy niemi przeważnie 
włościanie byli zgromadzeni. Towarzystwo rze­
czone oparte zostało na spółce pożyczkowej, 
istniejącej w Czempiniu, każdy bowiem jego czło­
nek musi się i do spółki zapisać. Prezesem 
Towarzystwa wybrany ks. Nowak, kasyerem -W. 
Iwaszkiewicz, sekretarzem Tyczyński,

— W Poznańskiem, jak donosi K urjer Po­
znański, pewien Ignacy Grabowski z Wronek i 
W ładysław Łącki z Posadowa, otrzymali na po­
dacie swoje z dnia 14. grudnia 1871 do kró­
lewskiego ministerjum w Berlinie już dnia 19. 
grudnia koasens przedwstępny do wytknięcia li­
nii kolei żelaznej z Zbąszynia' do P iły  przez 
Lwówek, Pniewy, Wronki i Czarnków. Z  ogól­
nym zapałem "przyjęły tę wiadomość okolice 
miast wspomianych, które gotują deputację do 
pana ministra i adresy dziękczynne. Radość po­
większa ta  okoliczność, iż to przedsiębiorstwo do­
stało się po raz pierwszy w Wielkopolsce w ręce 
naszych; rodaków, znanych, zk^djnąd z prawości 
i z poświęcenia, a nie w ręce spekulantów za­
granicznych, którzy wyzyskiwać zwykli nasze 
kieszenie, niedbając bynajmniej o naszą po­
myślność. ” *« l« — ■■■■ ■■r w w

—  W Żytomieizu jest już na akonczeniu i 
z wiosną ma rozpocząć działanie fabryka wyro­
bów glinianych p. Męczyńskiego, wyrabiająca 
głównie rury do wodociągów. W miasteczku Ko- 
rosteszowie, o 4 mile od Żytomierza odległem, 
mają zamiar założyć fabrykę papieru z miazgi 
drzewnej. Usiłowanie podźwignięcia fabryk na 
W ołyniu, gdzie nie ma prawie żadnego przemy­
słu , ząfJ.uguje ze wszech' miar na poparcie i 
uznanie. jon ‘ i ‘ , *

—  Rada powiatowa w Ropczycach na posie­
dzeniu 12. stycznia uchwaliła 200 złr. na cele 
oświaty. Członek wydziału tejże Rady p. Wła-* 
dysław Charzewski na temże posiedzeniu oznaj • 
rniając o otwarciu -kąsy zaliczkowej, odczytał 
statui Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu 
Ropczyckiego i wyraził, że celem Towarzystwa 
jest dostarczanie członkom swoim gotówki do 
obrotu w gospodarstwie lub rzemiośle potrzebnej 
na umiarkowany procent. Rada uznając ważność 
podobnego stowarzyszenia, głównie mającego na 
celu wydobycie muiojszych właścicieji wiejskich 
ze szponów lichwiarzy, powstaniem ./yrazila po­
dziękowanie p. Charzewskininu, który wypraco­
waniem statutów i calem urządzeniem, nie tylko 
gorliwie się zajął, ale jeszcze dalsze prowadze­
nie tej pracy przyobiecał, " Oby w każ dem mia­
steczku znalazł naśladowców!

—  Na wystawie obrazów w Poznaniu wBa-  
zafze, urządzonej obe.cuie ną..korzyść. Tową^y-. 
stwa św. Wincentego, a Paulo —  są następujące 
ob razy : 1. Skutki wojny domowej pędzla p. 
Goricault. 2. Szkoły bolońskiej Prometeusz. 3. 
malował Capełle Las w Meudon; następne zaś są 
-firacy p. MaleszewsLegu.

O l e j n o :  4. Wniebowzięcie N. M. P. 5
.Portret Bogdana Zaleskiego. 6. Dziewczę z nad 
Garonny, 7. Nauczycielka. 8. Dwie róże. 9. 
Czytająca. . >  at

P o r t r e t y  o l e j n o :  10. Pani W. Nie-
golewskiej. 11. Pana L. Śmitkowskiego. 12. 
Dra. Swiderskiego, 13. Dra. Wł. Niegolewskie­
go 14. Wl. Kosińskiego. 15. St. Koźmiana.

.« n i‘

‘ jfciręw, i  Izby handlowej 
dnia 19. styczni.

I I .  Akcje za sztukę
Kolej gal. Karola Ludwika 

Lwow.-Czern. Jass^ 
Banku hip. gal. z wpł. 60 ^ 

krajów.  ̂ wpł. 40 /„ 
U.” Listy zast. za 100 zł. 
Tow. krod. gal. 5% w. a. 
To w. kred. gal. 4 /o w- Ł 
Banku hipot. gal. # /,
Gal. zakł. kred. włość.
IH . Obligl za 100 złr.

Indem nizacyjne galic.
Poi. głod, z r. 1866 po 7 (0 

IV. Monety.
Dukat holenderzki 
Dukat cesarskj 
Napoloondor 
Pół imperjal m yjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr'

Wiedeń d. 18 stycznia. 
Papiery państwa austr

„ „ cebrem
Po ty osi* o«t. s i;. 1819

t\t. wal. a.

263 To 264 75
164 50 165 75
153 00 155 00
00 CO 64 CO

83 00 83 50
74 7Ć- 75 50
88 25 88 75
91 00 91 75

75 25 75 75
00 00 00 00

b 40 5 48
5 43 5 50
9 11 9 20
9 35 9 50
1 80 1 86
1 60 1 61
1 72 1 73

114 50 
•

175 75

. r
63 00 63 10
72 95 73 10

316 00 318 00

)j j w f )
Poźjrczka loter z r. 1854

A i 1860
„ ,1 1864

., podatk. i  r. 1864
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

i, buków. 
Akoje bankowe, 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Franko-Austrjackie 

G m e ra fw ndlU,iprZem
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski

r S Ł * ”1 i4* 1
Akcje przemysłowe.

Budownlez. Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

A ktje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Pblnoona Ferdynanda 
Franciszka Józefa

96 uu 
103 00 
149 00
119 00
120 75 
75 00

plącą (żądają
złr. wal. ą.

96 50 
108 25 
149 25 
120 00 
121 25 

75 50
74 00 75 go

339 25 
57 (X) 

344 00 
140 75 
000 00 

89 50 
000 00 
OÓ 00 

892 00

33S 75 
5(J 00 

344 50 
141 25 
100 .» 
90 50 

000 00 
00 00 

894 00
118 50 11S 00

105 50 
00 00 
30 50

184 00 
•261 OOt:
*107 00 
206-

1C6 00 
00 00 
31 50

185 75 
263 00 
*«o 00

ocOl 02

Lwowsko-Czoi^iiow. Jassy 
Rudolfa -
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa
Tramway wied' 1
Łupko wika
Węgierska północno wsch. 

ii wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. JrecL ziei% gal. 4%
_ B  . ” - ii ii
Bank nar. austr. 5% m. k
„  ii » „ 5°/„ w. a
Boaencredit w srebrzo 5°/c 

„ w. a. 5C,0'
Koi. obi. z p ler. 5% 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóluzka kelej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwik* dawn- 

,  „ z r. 1867
L»ow -Czerń -Jas z r. 1867 

,  „ , z1H  em
Bndollsy

i 6. Panny tlpnj-ykLPąątejójtów., l^^Ą ^atuua . wach adresowych- i yieirce /.tąd : 1
Gili era. *  O  - l  korzyści wyprjiwa^za dla rezolucji gaiicy^
—  * P ae-t ei e ; 18. Kwieciarka. 19. Nimfa, ’ skiej. T-ymczasem organ p. Zyblikiewicza 

k ui ar nmw„ii ■ oo ra rfg cri .w\'tłuuiftczyć. zaprzeczając, UU,
była myśl w oświadczeniu p. Zybiikie™ 'za- 
która pochwala D fiennik Polski, a, na 
my ikdwuii jakr. m^ajwyzszym stopniu nie
taktowna i napędzającą innych uutonom ;
do obozu i sojuszu z wicrnukonstytucyjnyim. 
więc tem samem udartunnającą a._cję_ nm: ' J 
delegacji ' Dr. Czerkewski przemawia z 
chwał* óełjga ai i  jo  tylko BP*71, 
koło' jtelfi^c./ju« poniedkieó mi ie
Zyhlikiewicz oświadczenite to zdobił je „

^  tak fatalnie-się zagalopował i spara iz
n i  Akcję jej tłalszą: 1------

1 Ale corpowie dft' Zvbinń<wicz na p - 
chwały l > z topniku Polskiego ?  Wszak z •- 
niern jegó tylękroć głwzopęiS- pochwpia 
D zięnniku Polskim , jest iidjsiinmjsz4 jia° 
nąi I  istotnie, i w tym wypadku dawniejsze 
dr. Zyblikieiłicza lirzeczenie jest najpraff' 
'^ziwszem!-' " "  r

Czas zacytował_dwa wpro_st z sobą sprze- 
czne "zdania K raju  o jednej i tej samej spra­
wie, które ogłosił ua początKu i środku 
tege miesiąca, a K ra j ic nie odpowiedzią 
na ta, ba co tu  odpow.j4ać wobec tak w weź; 
bijącej sprzeczności ! Ale. nietylko w, tem Jey 
dnem, 1 uierylko w przeciągu kilkunastu dni 
K ra j zmienia swe sdania. Już to  od samego 
początku K raj tyła ogłaszał programów, u( 
jest możliwych, ale nigdy -iadneg* •*! -aie 
tiłymał, chociaż zawsze chwalił się ze state­
czności swej w obranym •kierunku! 
co kilka dni redakcja K raju  s i ę  zmieniała, 
tak piOWndTOnrr-jfcst- w“  idia jjohtykąJ

■ -  — --------------

1  ę l e g r a m y  U ą z .ę t y  N a r o d o w e j .

P e s z t  d. 19. stycznia. ,,Refornu 
prostuje niektóre doniesienia „Y aterlandu1 
co do przyjęcia deputacji katolików prze2 
A.ndrassegq_,

Z a g r z e b  d. 19. stycznia. Sejm 
Kroacki ma byó podobno już dziś rozwią­
zanym, Opozycja (narodowcy) mocno obu­
rzona przeciw Mrazowiczowi i jego towa­
rzyszom (którzy rokowali z Lonyayem.)

B e r l i n  d. 19 . stycznia. Na uczcie 
kapituły orderu O rła czarnego (najwyż­

szego w Prusiech, o jednej tylko klasie, 
jak order św. Andrzeja w Moskwie), ce­
sarz W ilhelm wniósł toast, rozpamiętu­
jąc rocznicę przyjęcia korony cesarskiej, 
głębokie, składając dzięki za tę  nową go­
dność, i wynurzając nadzieję, że przy 
wspólnych usiłowaniach uda się spełnić 
słuszne Niemiec nadzieje. L-

Bism ark uwiadomił prezydenta Izby 
posłów pisemnie o dym isji m inistra wy­
znań i oświaty, Mńhlora.

B r u k s e l a  d. 1 9 . stycznia. Zmowa 
robotników w kopalniach węgla trw a już 
ty lk o  miejscami. -

W e r s a l  d. 19. stycznia. W  Zgro­
madzeniu narodowem żądał dzisiaj Thiers 
przyjęcia w zasadzie podatku od płodów 
surowych. Zgromadzenie odroczyło głoso­
wanie do poniedziałku.

Londyn d. I9 fc. stycznia. Według 
doniesień z K alkutty  (stolicy Wschodnich 
Iudyj angielskich) wybuchł w Loodinich 
groźny lJłtyStf, - k tó jy  jednak wysłane z 
całym puBjheCłiem woteko stłum iło .

" W e r sa l LJ?. tycznia. W  kołach 
poselskich mniemają, źe w sprawie po­
datkowej przyjdzie, koppęomis do skutku. 
Wieści o rwkowinłaok ■£- bankierami w 
celu wypłacenia kontrybucji wojennej 
przed,tarninami JTBpfteczają urzędownie.

T a r y ż  19. stycznia Prusacy ska­
zali d y rA tb i^ lif lb ^ it im  w Vitry na trzy­
miesięczne więzienie w fortecy niemie­
ckiej za w yrzuty,L jakie, miał czynić prze­
ciw pruskim  kołnierzom. 1

I W ie d e ń  119. stycznia. Minister 
prezydent przedstawił Izbie niższej no- 
womianowanego m inistra finansów, De- 
pretisa. Izba przyjęła wniosek Tintiego, 
aby wszystkim posłom wolno, było być 
obecnymi podczas c powedzeń Wydziału 
konstytucyjnego, . (Choddi Niemcom o to, 
afby autoncumiści słyśzśli Polacy u- 
czynić gotowi. P,' J '

Z a g r z e b  3. j d .  aty w ii* . W sej­
mie odczytał Bas. reskrypt cesarski, w 
którym podhicśionb, ze względu na 
w r z e ś n ią  mffiildśtkcję posłów 1 zawarte 
w oiąj zaprzeczenifl legalności ugody kro- 

r ackfli-twęgjerskioj nie można się od tego 
sejmu spodziewać pomyślnej działalności, 
dlatego, sejm się rozwiązuje.

2u. Amor woluy. 21. Amor w niewoli." 22. 
.R e z o n y  wazon. ' ( „■% -

[ For  t r e t y  p a-s i e,l a,i%i--- 23. Faui Dw,
owiuerskal J 24. Jej cóicczka Zosia, 25. Pani
Messud-Bej. 26 Pani Dugias. 27 Panna Ce 
lina Jlontaland,.

. -  P a s t e l e  , , a r n 8 .  28 '^saizowej au - 
strjackiej ’29l Adeliny. Patti: 30 . Studjum , z
natury. 3 lr"  Ludw. * jjabieląk. .\2^wPólk .()^p- 
wiarski. 33. księżna K. Gedroyć. ^ 4 . jiazirn. 
Pułaski. 35. Józef Ordega. ’ ciii. i"*lLibx Wł^-
%iowski. 3 7 . Leon tyęgnęr. . Ęąąi ?pfia
Węgierska. -39^ Louiiard' (JhodZK-.. 40. Jenerał 
Waligórski. 41. Fólk. fląroi Różyis/. -12. Te-, 
neral Rybiński: 43. otudiam r do mie„/..iiT;a. 44. 
Zygmunt Krasiński (pośmiertny). 45 .' Seweryn 
Goszczyński. 46. Seweryn hr, Miolżyński. 47.
Kazimierz Wielki. 4 8 . Agatąn Giller. 49. Stu j
djum z naturję 5<V .Książe A dam .Jlżartsiyak i,. 
51. Minister Duruy. 52. -Adolf Gęufąuult. 53.
Studium z natury. -  54—Jenerał Jeziorański— &5. 
Anber. 56. Wiktor Hugo. 57. Lamartine. 58. 
Karol Ruprecht. 58. Fr. Duchiąski. 6 0 .' T. 
Kościuszko. 61. Artur Grottger. 62. Hrabia 
A. Fredro. 63. Książe Napoleon. 64 . L. G-am- 
betta. 65. Emil 01ivier.

Wyciąg e dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej s  dnia 17. stycznia. ti 

Licytacje. W sądzie^ powiatowym w Stryju 
d. 8. lutego, 8. marca p 12.1 kwietnia połowa 
realności 1. 167 na Kruczajowce. W sądzie po­
wiatowym w Brzeżatiabh 87 I Ł  lutego, 14. ‘m a'' 
ca i  12. kwietnia realność A 500 nfc? Nowym 
rynkn. ; u i »  i l s i R o q o I * o i i i ‘i  r  b

Konkursa, Posada adjankta przy [sądzie 
powiatowym w Liskn, i przy sądzie sbwodowym 
w Samboi/.e. Posada woźnego. przy sąazio p o , 
wiatowym w Brodach. Dnia 6. bm. um arł w Ra­
domyślu powiatu mieleckiego, pleban obrz. łać 
ka. Ernest Wodziński licząc la t 64. Do parafji 
tego probostwa należ, w 5 jnCej^cojebBciacŁ "A* 
promieniu l ł/4 mili, 3252 dusz, względem któ­
rych obowiązki duszpasterskie wypełnia każdocze- 

’ sny pleban i jeden ustanowiony wikary. ■ Prawe 
patronatu przysłużą właścicielce dóbr Radomyśl 
z przyległościami, JW . hr. Bobrowskiej. Głównt 
nposażenie probostwa stanowią 106 morgów 289 
kw. sążni ról w przeważnie żytniej 1 globie (pia 
ski), 16 morgów 607 kw. sążni łąk  i 20 mor­
gów 150 kw. sążni pastwisk, wydających siano 
słodkie, prawo poboru potrzebnej ilości drzewa 
opałowego z lasów dworskich, 8 .500  zł. w. a. w 
obligacjach państwowych I iudemnizacyjnych, na- 
koniec 3.900 zł. w. a. wied. kapitałów prywa­
tnych zabezpieczonych na dobrach. Czysty do­
chód roczny obliczony jest na 807 zł. 73 c. w. 
a. i pokrywa kongrnę plebana płacę - wikarego 
tudzież podatki i dodatki plebańskie. Osobne na 
koniec dochody kościelne w/noszą rocznie.„5,I„zł.

Gospodarstwo przemysł ..i bandę]
0bwiBSZC2eni8. Galicyjska kasa oszczę­

dności pobierać będzie począwszy od 1. lutego 
r. b. od zaległych rat pożyczek hipotecznych. po 
7.0/0 odsetków za czas zwłoki.

Galic. kasa oszczędności we Lwowie.
Lwów d. 13. stycznia 1872.

Marceli Tarnawiecki, i Fr. Zima, 
naczelny dyrektor, dyrektor,

Oświęcim d. 17. stycznia. (Od ajencji 
banku galicyjskiego dla handln i przemysłu.) 
Na dzisiejszy targ było zapowiedzianych 130 
wołów, 100 wskutek zatrzymania w Krakowie o- 
desłano prosto do Wiednia. Zapłacono 30 pozo­
stałe po 350 zł. za parę czyli za cetn. wiedeń­
ski 34 7*. Kupców przybyło na paręset sztuk. 
Prusy otworzyły granicę dla trzody i k o n i; ■ je ­
żeli w kraju będzie cicho, jest nadzieja .otwarcia 
i dla wołów. Parotygodnlowe ostatnie targi wie­
deńskie przy stosunkowo małym spędzie, okazują 
tendencję do obniżenia się cen mięsa. Ną targu 
poniedziałkowym przy 1663 wołach płacono' 
33 .50 dć 34 .50  zł. za cetnar. Ceny świń wciąż 
słabe, za ,cetnar żywej wagi płacą 17 do 24 zł. 
W Berlinie ceny mięsa utrzymują się stale; w 
ostatnich trzech tygodniach przy spędzie dę 
2000 wołów płacono 19— 21 tal. za cetnar' 
mięsa. ,_Ceny owiec podniosły się o 1. ta ł: na 
sztuce, za owcę 45funtową płacono S tal. 
Ceny trzody jednakowe; na ostatuim targu  przy 
spędzie 8156 sztuk płacono za cetnar żywej 
wagi 1 6 — 18 tal. Targi paryskie w ostatnich 
tygodniach przedstawiają spadek cen mięsa o 5 
fr. na cetnarze; na ostatnim targu 8. stycznia 
przy spędzie 4100  szt. wołów płacono za kilo 
mięsa 1 .25— 65, co wyniesie za cetnar 29— 36 

■zl„ wedle wied. rachunku. Cenyowiec trzymają się 
stale. Na ostatnim targu przy spędzie 16.332 sztuk 
płacono 1.45— 1 .9 0 ; za kilo mięsa wieprzowego 
płacono 1.85 —  90 zl. przy spędzie 601 sztuk 
tylko, [ kiedy Berlin zjada tygodniowo 8150 świń, 
Faryif zaledwie '1.000 sztuk. W Londynie ceny 
mięsą okazują wciąż dążność- do podnoszenia się, 
'przy utrzymaniu się cen dotychczasowych,

Ostatnie wiadomości
Ncuer freier D ziennik Polski zachwala 

oświadczenie p. Zyblikiewjcza przy " r0zpra. ’

,

><■

płacą |żądają
ztT. wal. a.

163 O" 
168 50 
181 00
406 00 
203 70 
233 O 
162 50 
166 50
87 10

88 00 
9(J 50 
73 00 
83 00 
89 50 
00 00

105 CO 
86 50

95 50 
103 00 
105 75 
100 50 
90 00 
84 70
93 oof

166 50 
169 00 
181 50 
407 00 
204 00 
233 50 
163 00
167 00 
87 3°

89 00 
91 00 
75 00 
83 00 
89 70 
00 00 

105 25 
87 <:

95 
104 00

Siedmiogrodzkiej 
Pohidniowej kolei 
Państwowej kolei 
(108/o podat. prot. irebr.) 
Czeska zachodnią 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w- a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. ;k. 

» » w. a.
Papiery loteryjine 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. Salin
br. SA Genois. , 1
k* Windigch-grilł* 
Waldłtein 
ks. Klary a r  .

9 . 5C 
113 75 
135 60

%  25 
000 DJ

1C6 25 De wiz j  (3-nueaiętane^ 
101 00 H&mbąrg 100 mąik. b.
90 50 Paryż 100 frapk.
84 90 I.ondyn 10 ft. sztsr.
94 GOjFrankf. 100 zl. ol. w; p. H,

płacą | żądają 
złr. wal. a /1

96 75 
91 50 
88 50

190 no 
14 50 
24 00 
14 00 
27 00 
41 76 
31 50 
23 00 
21 00 
37 50

85 40 
44 55 

115
97 701

92 00 
114 5f
136 00

97 25“ 
OOC 00

97 50 
92 00 
89'90

■TTT-r g I

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z Ania 19. stycznia. 1872 

■ u  # ? ¥ ? •  2 O a  J^po łidn iu .

191 00 i WiedSlL Ałfcj* "trania-imtr. 138.5u. We- 
15 50 I gierfiaitfcWdfA 3485 .0 .
26 00 Uni*i*b«L' 9»7 ,iO . Koląi KWolA ł M .  264 00.
oa m  l  Koł«JfwtolB«og*rtlltteO -K4ła»apGhidn. 2 1 4 2 0
42 50 T Ł ^ t k b i e t y  246.50.
33 - - J - Ł- '- -  
25 
22 00 
38 MM

85 55
56

T

jKokjłiM»ink(HK«ntiiir, !164.*6. Węg. Kerdost 
1 6 4 i6 8 .- f c * i i f ć to J * iejH222fSfłi Keta Rudolfa 
169.25. Węgierska Ostbahn 154.00. »Cdde«łiizar.ie 

L1 galuyj«kie T&yft Usły z rck«'-1864 151.00. 
ł  Usp*e4bieni».yłfartcire. 3 .#» m«•*<"****»* (

i  t r  T o b s i a # '  | (  io t D

WWi'U a s l ,  ittiaraL jłw  .i



Św ieży  t r a n s p o r t :  Z W o r  m a j o w y  I 8 M  C h l n s k o - r o s y j i k i c ii H e r b a t y
p o l e c a  h a n d e l  K . A J t i O X ^ A  B A Ł Ł A B A N i ^  w g  I ^ w o w i e ,  ^ 9 6 ,  p o d  Z ł o t y m  K o g u t e m .

i  m t  ~  w  
f o n g o

cesarska

1 ł u t  3  x l.  
F A U I J L I J N A l

1 f u t  l  z l .  
$ | E L a N < ^

de Moskau

1 f u t  5  z l .  
E M P E R I A L

biała lub żółto-, 
kwiatowa

f n t  z l .  1 - 2 0  
P R O S Z K I

Herbacianego 
grubego "

R A M A
p r a w d z i w e

1 b u t .  R u m u  J a m n i k a  
a t a r e g o  1 z l .  4 0  c .„

t e n  s a in  g a t u n e k  n a  m i a r y  2  z l .  S O |

1 b u t .  R u m u  I I
[doskonałego I  z l .  1 0  c . 
Iren sam gatunek na miary 

2  z ł .  IO  c .

1 b u t. Ku n i  u  H I
9 0  c. ten sam gatu 

uek na miary z l. 1 .60

Herbatę sprzedaję tylko na wagę wiedeńską za zaliczką i wysyłani pocztą na łaskawe zamówienia natychmiast, nielicząc opakowania,

l i i s z k o k t )  a n g i e l s k i e  d o  k a b a t y
w każdym gatunku mieszane i gatuukowo osobno, także 

A i i d r i i t y  ( W a f f i e )
wanilowe. orzechowe i czekoladowe 1 D z iu k a  2  C.

1106 6 -  12

Hiacynty kwitnące
w handlu

KAROLA GLANZa,
plac Marjacki 1. 19. 1 - 3

Dworki trzy
d o  s p r z e d a n i a

razem lub pojedynczo z wolnej ręki 
w miasteczku powiatowem w P r z e m y *  
g l a n a e l i .  Bliższa wiadomość w Zarżą 
dzie dóbr. 1264 1— 3

Z a rzą d  c. h. uprzyid . "

fabryki skór
w  I f r ^ e m y ś l a n a c l i

sprzedaje bez pośredników *, pierwszej 
ręki na miejscu, w s z e l h i e g o  g a ­
t u n k u  s k ó r y  najlepszej jakości po 
cenach ustalonych. Kupcom większych 
partyj za gotówkę dozwala odpowie­
dni rabat. :'A /i>L>’ 1255 1— 6

O bw ieszczenie
którem podaje się do wiadomości, Iż c. k. 
Sąd powiatowy w Sadagórze na Buko­
winie czyniąc zadość prośbie likwidato­
rów pierwszego galicyjsko-bukowińskiego 
akcyjnego Towarzystwa Rektyfikacji i 
wywozu spirytusu na podstawie §’§. 49, 
óó i 51 ces. pat. z 30. listopada 1852 
Nr. 251 dz. ust. p. i art. 137 ustawy 
z 17. grudnia 1862 -Nr. 1 dz. ust. p 
z r. 1863, publiczną sprzedaż fabryki te­
goż Towarzystwa wedle Dom. 1- Pao- 
n. haer. 1 własnej w Łękoweach (kame­
ralnych) na Bukowinie pod 1. top. 
położonej i na 88806 złr. 94 kr. w. a. 
oszacowanej ze wszystkiemi do i przy- 
naleźnemi gruntami, budynkami l app 
ratami uchwałą z 10. grudnia 1871 r
1. 9743 zezwolił i w o p  lutemina t. j. 25. stycznia 1872, 22 lute-
rb 1872 i 21. marca 1872 zawsze o go­

dzinie 9 tej przed południem wyznaczył. 
z których na dwóch pierwszych wspo­
mniana fabryka tylko za lub nad cenę 
szacunkową, na trzecim zaś i niżej ta­
kowej jednak tylko za taką cenę sprze­
daną będzie, która wszystkim nań hypo- 
tekowanyru należytościom wyrówna.
-  Wadium mające się złożyć do rąk ko­
misji licytacyjnej w gotowych pienią­
dzach lub papierach wartościowych po­
dług ostatniego kursu giełdowego w Wie­
dniu wynosi 4400 złr. w. a.

Akt szacunkowy, extrakt tabularny i 
reszta warunków licytacyjnych mogą byc 
przejrzane w registraturze wyżwspomnio- 
nego Sądu, albo na dniu sprzedaży w ko- 
missji licytacyjuej. I 1~

Licytacje będą się odbywać w 
Sądzie p o w ia to w y m  w  S a d a g ó r z e ,

Kompoty włoskie, 
O  W  O  O  J t c

w  m usztardzie,
M ARM ULADY

ow ocow e
w cebrzyozkach drewnianych 5. funtowych

polecają

N ow o urządzony

n a j p i e r w s z y  z a k ł a d  f r y z j e r s k i

J O Z E F A  S C H W A R Z A
ulica Halicka w kamienicy p. Stillera dawniej Słucku pod l. nową 21.

Poleca Szanownej P . T. Publiczności swój powiększony magazyn, zaopatrzo- 
u j najobficiej w n a j m o d n i e j s z e  w y r o b y  f r y z j e r s k i e  ;  równie też 
wielki wybór p e r f u m e r j i ,  s z c z o t e k ,  g r z e b i e n i  i wszelkich artykułów 
j  i . d a m s k i e j  i męzkiei należacveh J

5 -n y

’ 1,'!- i i i 'rb Ó2‘. ' k f  i /.'.feiliii'. * -W.i < Ar.. i,

Główny skład komisowy

0 ® r -  w  i  m

*

M A R K I E W I C Z ^ W O J C Z Y N S K I *  ^  “ u  b o c  * n  y  m ' 8 s a l «  n  e
w e  L w o w ie . 1252 1 2

W królostwie 9 mil od Krakowa jest do wy­
dzierżawienia od Sw. Jana 1872 r. Ma­

jątek ziemski obejmujący 500 mórg ornego pola. 
100 inórg łąk i 100 mórg pastwisk. Cena dzier­
żawna Tocznie 1500, zl. jako kaucję a nawet i 
czynsz dzierżawny, przyjęłoby się jaką maty 
realność ziemską jub miejską w Galicji. Bliż­
sze szczegóły w Krakowie w hotelu Polskim 
u właścicielki Anny Puciłkowskiej, listy adre- 

. . .  J - - -r  r . 1256 1—3sować tak samo.

'Ogłoszenie przedpłaty
na 1 ‘ '

SKOROWIDZ i PRZEWODNIK
s t » t y s t y c z n o * t « i > 0 8 r a ^ ^ 11^ .

Galicji i Lodomerji wraz z W. s.
t K rakow sk iem  i Bukowiną, 

ułożony óilfabetyczm^mi V do-
k d n ą m a p ą  Galicji wraz z W. Krakowskie,n

„(I przez
Kom ada Okszę OrzecnowsKiego,

dyrektora h. i- sądowych hiór pomocniczych 
“J - yy Krakowie, i r  - -—_r~-

Uena w diodzo przedpłaty na jeden fc6*om 
plarz wraz z mapą wynosi 3 zlr. 3$, ent nie­
sprawny, a oprawny 3 złr, ^  cut. ^  zaś ,ia 
sam.' mapę 73 cnt. w. a. • ■ .m- i

Zwraca się nwagę, że do ceny powyż­
szej mają tylko ci prawo, którzy prześlą nale- 
żyto£ć w gotówce przed ukończeniom druku — 
wszelkie inne zamówienia lub obstalunki będą 
załatwiane'po cenie znacznie wyższej, to jest 
tej, juk a po ukończeniu druku dla.liandln księ­
garskiego .oznaczoną będzie. |  ,250 1— 1

do fryzowania szanownych Dam i Panów przy wybornej toalecie, uskuteczniając 
abonamenta na miesięczne fiyzowanie dla łaskawych Dam i Panów po cenach 
„ajumiarkowąuszych, ręcząc więc za zręczną i gorliwą usługę.

"  A bonam ent na  miesięczne fryzow an ie:
D L A  D A M  O Ł A  P A S Ó W

5 zlr. Codzienne fryzowanie8"4101" 1’
. 4 .. ,, Co drugi dzień 

3 „  Po trzeci dzień 
. 50 cnt. Codzienne czesanie '. .
. •' zli. 12 biletów ważne na 3 m iesiące 

W pomieszkaniu-

* w i n n i c y  _

I i * i i a r c i * o  F l ą i i i i d o r j f e r a  z  O e d e n b i i r g a
o trzym ał handel ga lan teryjny  — -  *-

Władysława Bobkowskiego
"*acu św. Duchu we Lwowie. 1przy pj;

w salonie
Codzienne lrj#.o Wanię .
Co drugi dzień
Go trzeci „ ' ................................
Jednorazowe fryzowanie . . . .
12 biletów ważne na 3 miesiące .

)v poinioszkaniu.
Codziennie........................................
Co drugi d z i e ń ..............................
Co trzeci dzień . ", ‘ V $ -.
Jednorazowe fryzowanie . . .  

biletów ważne na 3 miesiące •
W szelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się

3 zlr.
0 „
1.50 i
1 zlr.
1 „

1098 6 — 10 

W I N  znajdująNąjjirzoduiojsze gatunki  białych i czerwonycli
się na składzie w oryginalnych butelkach 

P O  P E N A C H  S  I  A L Y ( 1 I  H U R T Ó W N I C  H .

Zlecenia z prowincji uśknteczniają s ię  najspieszniej.

6 złr. Codziennie
i  ”  T»a fh'Ugi (Izieó • ■ - .? ’■ 8<lnorazowe nfarbowanie włosów

" 19 k-TV » .,,r.ody‘ ouetow ważne na 3 miesięcy

4 zlr.

5 : ,

5 I
jak najkrótszym czasie.

Jfest to 
ostrość krwi. oczyszcza

Syrop roślinny czyszczący bez rtęci (morkurjuszu). T,bczy odziedziczoną
.-------  - ........iczyszcza ciało z i 0)6.1 1 zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu­

licznych słabościach, silnych bolę»ciacl* w czasio pbtodu, nporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu g r u c z o ł ó w ,  chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo uporczywych. , 1017 6—18

Dostać można w Warszawi esk ł adach  ńiateridlów aptecznych pp. Gallego, Spieszą . 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. j, Trauczyńskiego i Bedyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascba; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap­
tece p. Schaittyr; w Poznaniu w apteco |w r Jankiewicza.

Skład główny w Paryżu przy uucy iticher 12, u p. Girandeau de St. Giuyąis

l ą d e i t a i i f .
w
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ROB BOYVEAPLArrr.RTF.TTR

PERFUMERIE ORIZA.
Wynalazek L LEGRAND fabrykanta perfum, uprzywilejowanego dostawcy dworów i

franenzkiego i wloskieco ' ’ '' 5franenzkiego i włoskiego 
iv Paryżu ulica St. Hoooi-e Kr 207.

Wszystkie poniżej wymienione wytwory toaletowe 8pe^Ja„i',c p,zagotowane 
z nadzwyczajną biegłością i starannością, tak iż stanowią .doskonałość..w tego ri. 
dzaju wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuka. -----------

MEDAL Z WYSTAWY POWSZECHNEJ
I S 6 7  r o k u  4 M

C r e m e  O r i ^ a  "  O r i z a  P o w d e i

..*h/ ■ •

c. k,

Z m i a n a  l o k a l u .
i

Z powodu omyiek listowych, zawiadamiam
Szanowne D a m y ,  że ,

MAGAZYN STttOJOW
(podług nowego porządku nazwany plae Ha­
licki K. I). . . .  3 7 3 .Nadeszły mi właśnie najmodniejsze i uaj-
gustowniejsze s t r o j e  1 k w ia ty , ,  które po 
u m i a r k o w a n y c h  cenach polecam Szanownym 
Damom.

M .  T o p o l n i e k u .

Słabości Piersiowe.

naszem dzisiejszem życiu społeczneru 
zachodzą różnice , które nie mogą być inaczej 
głoszonymi, jak tylko w domu Bożym, podczas 
głównej mszy świętej, z kazalnicy przy udziale 
różnorodnych'• słuchaczy;' i tak w dniu 7. sty­
cznia, b. r. ksiądz Szafrański wikary przy ko­
ściele w Mikulińcacn, prawił do dzieci wyzna­
nia Chrystusowego, że są niepoprawnemi w 
swych czynach i postępywaniach, przytaczając 
przykłady czerpane od żydów, twierdząc, że 
nie tylko marnotrawią — te dzieci — yw“J 
czas w szynkowniach , ale jeszcze gorzej bo 
chodzą do kasami; kładąc na wyraz „kasarnia 
nacisk jakby ksiądz Szafrański nie był w sta­
nie lub możności wyrazu tego swym ustom po­
wierzyć, gdyż poprzedzając ten wyraz kasarma, 
dwukrotnem powiem! powiem) wvnowiedziat 
czego od żyda się dowiodzial.

My podpisani mieszkańcy tej piekielnej na- 
sarni, odwołując się do orzeczenia tutejszej 
publiczności nie żydowskiej ; zapytujemy się 
księdza Szafrańskiego , czy te biedne chrześci­
jańskie dzieci w ogólności,, zostały, 
w kasarui bez różnicy? — czy może ja  ; 
tyko część pewna na którą żydowie tu J- 
kładą podejrzenie ? . „

"Czy  z drugiej strony ci Podf f an!akieini
szkańey w kasami, są rzeczywiście ł .. 
niemoralnemi bezbożnikami ? „rQQ7

Księże Szafrański Dobrod.! my can'^ ,  
urząd, zaprzeczamy tu publicznie was y J 
razom prawionym w dniu 7. stycznia b. r., a 
to tym sposobem: że w tej P i^ Iw L z a n y  ze 
mieszka człowiek, kościelną stn^ ipw,nniej zo-

księdza Dobr, lecz z ^ dŹ“ YP°T ef A iew a g i^  
postępków; jakże mema cór rodu 
uiesłuuiiej obelgi, S“Zie J kielnej kasarni
wego i cnot. W tjJ ludzi n,  któ-
nueszka nas dwóch bez nJ;esjasznie rzuci-rych szanowny k a i ę ż e u o -  uJwa-
liście światło złego, a *  J  ludzi niewinnie 
żyliście się kornpromito . ka3arnie t iecz >nł.

Prawda że tu »ą dz r)obl._ wikary ^  
czego me powiędznii i ekfo w jbu
w tej lub tamtej z n a j d u j e  ę y m g  1_ 1
razetn? itHiedza Dobr. że „wy dzieci

Bo wyrazy *8 S.dgt do kościoła chodzicie
chrześcijańskie doś2 ie do szynkowni, ale
do szynkowm^e mieJSCC f które wstydzę się
Leszcze w g  ̂ p0Wiem! powiem! bo mi żyd I powiedzieć , lec P ., d i nam po-

1 P o s z u k u je  sif) -

2 ó c h  M a s z y n i s t ó w
Pewien dzierżawca w Mołdawii sprowadza 

dwie lokomotywy i dwie młtearmo systemu 
Claytona i Scbuttlewurta jedynie dla żłobko­
wania w sąsiedztwie. '

Jak wiadomo joiina taka maszyn3 młóci w 
lOciu godzinach 200 koycy pszenicy, zarabia 
przeto dziennie 50 rubli. 1251 1 - 3

Niemogąc samemu dozorować te maszyny, 
szukam spólników, którzyby mm'* sap i ta ft 
30W reńskich, a pierwszeństwo daje maszyni 
atom z profesji, którzy prowadzić maszyny umie.

Bliższą wiadomość można powziąć w biu­
rze wywiadocznoiu B i e r h l e  w rynku

Do handlu galanteryjnego poszukuje się

p r a k t y k a n t a .
Z prowincji mają pierwszeństwo. — Bliższą 

wiadomość powziąść można w Aduiiu'st ra ®j' 
Gazety Narodowej. ^,49 9—3

Konkurs.
W celu obsadzenia p o s a d y  l e s n i -  

r z e g o  g m i n  u  o g o  wolnego królewsk. 
miasta Bełza z roczną płacą 200 zlr. 
w a., wolnem pomieszkaniem i ogrodem 
około 1 72 morga i pobieraniem docho 
dów lasowych, rozpisuje się konkurs, a 
ubiegający się o tę posadę obowiązanemu są 
swoje podania z świadectwem złożonego 
egzaminu i dotychczasowego zatrudnie­
nia przez właściwe władze najdalej do 
15. lutego 1872 do Urzędu gminnego 
woln. król. miasta Bełza wnieść.

B e la  dnia 4. stycznia 1872.

Fleurs de ru du la Caroline
Nudaje świeżość, białość i piękność 

śkórże. Użycie tego środka po Crćme 
Oriza spędza i IcĈ y czerwoność i frry■ 
tacje skóry. ■ ó';T ! '

Xowarzystw<i lekarzy puswiscająoych 
się badaniom liy^-enio^nym wytworów to ­
aletowych uznało w swym raporcie jsu 
proszek za najczystszy i lepiej przygoto­
wany od wsze kich innych.

S a Y O ii-O riz a .
Wydające jiianc obfitą i ]>rzyjemnej 

woni. Mydło to delikatne i przyjemnej 
bardzo woni, jest niezbędne do zachowa­
nia i udelikatnienia skóry m [

L ’O R IZ A L IN E -V E G fT A L E  e t  L 'O R IZ A L IN E -P O M M A D E
d o k t o r a  ,Vanie«< K iii i l l is o n .

Pov*ia.» » jednaj chwili wlosoin ich kolor naturalny . brunet, blond czy szatyn. 
Dwa te ostatnie środki bardzo łatwe do utycia, są bynajmniej nieszkodliwe (Do 

flakonów dołączony jest sposób użycia). -------- ~
Eau Tonique Q uinine Legrand i Pom m ade au Baum ę de Tannin ,

Środki przygotowane według recept dra CHÓMFL, używają sie do czysz' 
czema głowy z łupieży, dla wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu i porostu włosów 

Destan można we Lwowię u p. Mikoiasża; w Brodach u p. Kullaka, w Kra- 
" p Trauczyńskiego. ' ]20ł 11— 12

dc Nigtoii (lc L en c lo ś
Ten nieporównany środek nadaje po­

łysk, świeżość i piękność twarzy, zapo­
biega. zmarszczkom,- spędza tikowe i u.- 
trzymuje młodocianą twarz d.- późnej 
starości.

Ess-Oriza i Oriza Lys.

Nowe perfumy skoneetrowane, bar­
dzo w modzie do chustek do nosa.

O r i z s i - l i a c t e .
Nadaje skórze białość, spędza zmar­

szczki i piegi.

kowie u

W|P°,
powszechne użycie. Leczy on k a t a r y ,
k a s z l e  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e , :  
k o k l u s z ,  z a p a l e n i e  g a r d ł a  i k a ­
nał u  o d d e c h o w e g o  (bronchites), ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
ży ty przeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o ­
w y m  (phtisie) i mar nien i u czyli su­
chotom.  Pod działaniem jego ustaje 
kaszel najuporczywazy i potnienie nocne, 
a chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  ze soku

p _  to  je s t  do k a sa m i! -  dają nam
wód do teg o  w y stą p ien ia  i zaprzeczen ia  j e

strony
bowe;

mieszkańców kas arni e. L  straży skar-

°Ŵie  ma! nie ma! tu  więcej jak tylko. t a w j  
ie c. k. żandarmerii i c k stri 

w tych to kasarmach ma n»e« 
takie postępowanie? drodze
którego dążnością, jednać - . . 
prawdy, a nie zmyślań żydowski. ,

............. ;vwt Dlvnacvch.
seml wyrazysnej inicjatywy plynącycl

My podpisani czując się d' iffą p0-
honorze p o k r z y w d z o n e m .  tą  mep ^ ninieji|Zdm

g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i laut o w y M & H & m  wypowie-
f i ś c i p  G r i m a u l t ,  bardzo przyjemne-[działeś, 
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka-
tarów  i kaszli zw yczajnych. ttH4 6 -2 4

0 mnżna we L w ow ie w składach mat.D ostać m ożna we M ikolasch { w apt pp
ąptecz. L  W  Krakowie w obydwu
Berlinera 1 i W . R e d y k i  “
apt. pp. J. j ) ra M ankiewicza. W  .
Poznaniu w apt. p. . FraaZOa w  ^

szaw i^  w składach m at. apt, pp. 3 .  M rozowskie 
go, Ferd. A ug. G allego Lul1. Spiessa.

M iku llA ce dują 10. stycznia 1872. 
Mikołaj M ann, Feliks Ż e r e b e c k i ,  

uadstrażnik skarbowy. nadstrażnik skar.
Romuald Bonikowski, 

nadstra ź.

|  1  m i l i o n
7 1 3 . ( 5 0 0  t a l a r ó w

będą rozstrzygńięte przy wielkiem  przez 
rząd piuistiya.urządzouem i gwarantowanem

Losowaniu pieniężnem.
Lotarja ta zawiera następujące wy­

grane: 100.000,60.000,40.000 20 OOu,
15.000, '12.000, 2 po 10.000, 2 po

, po 6-000’ 3 P° 8 po
4.000, 1 p0 3.0OO, 14 po 2.000, 29 po 
1.500, 154 po 100 ta l .

Cale losy oryginalue po 7 zlr.

Ćwierć ”n ” ” 1 ” 75
Zamiejscowe gotów ką opatrzone ziecenia,

rv<U,łn i »,aJ°^ gle-i*zych okolio u ła tw ia m  ry ch ło  1 sumiennie. Każdy nezęstnik otrzy ­
ma herbem państwa opatrzony los o r y ° i-  
D ^ (m e promesę), tudzież po ciągnieniu 
urzędową listę ciągnienia. ^

a v* F*®n**łd2e m ogą być w każdym
bezpłatnie. wypłacone.^ , |o s p e k t y

w v W O l f f ,
- Hamburg.

Jan Górski
h a n d e l  t o w a r ó w  m i ł j s / a n y ^ h

we Lwowie, p|ac Marjacki nr.'19 in,

SSSgw S h .
t u  1  l i i  z tych ie gotowa

P A wY  hd0- ‘ m locarń w łasnego
K R ’  l ° p  Jako, tf‘!i 1 wiedeńskie. v

j  , z Juchtu Petersburgskiego na buty 
Lowania, nieprzemakalne.

S i i i X , -  ,1,'nne, do P°l°waiua i podróży- 
Podr°ży  różnej wielkości, 

i ! ! ; ! , !  sławnekie i  inne weluiane. 
K O C E  do kuracji w od n ej, tudzież na konie 

1 bryczki.
maski na konie.

K I T X I v “h Posadzki. 
t  * t i n r  . damskie 1 rnęzkie.
a n 7 i t r i l v Ue do P°dróży obciągnięte skorą. 
R O Z O I .lS Y , Likiery, W odę kolońską 1 le-

Z fabryki łańcuckiej, w szeliie  zamówienia w kraju i zagranicę 
uskutecznia jak najspiesaniej po ceftach sta łych  
: umiarkowanych.

• ^ ' , e f ^  s * * d r y  sm-owe przyjm uję w 
mian lub za gotow ą zaplate.  3198 4— G

Ges. król. uprzyw. galicyjski

wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y  G N  A C  J E  I \  A S O  W  E
5  p r o c e n t o w e  z  I O  d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a  i  

O  99 M 3 0

i n  lody cselowielŁ, polak, u- 
J j łz d o ln lo i i j '  b u lia ltcr , ka- 
sier I horesp®ndeM<,» najm ują­
cy dotąd m iejsce dysponenta  
handlowego, szuka od 15
ca t. r . odpow iedniego um ie- 
liczen ia  »  B lytozym  Uama
l . u u k o n y m  w  F o  “ fo  J - 3

,ab^ K  e ą u
a d r e s e m  8 .  Ł*
m inistraeji « a * e ty  Narodowej.

W l z y k a t o r j e
zwane ALBF.SPEYRES,
przyjęte w szpitalach paryzkieb cywilnych 
i wojskowych z rozkazu R adj zdrowia Pu" 
blicznego, jak również w armiach tnreclriej 1 
amerykańskiej. Wizykatorje te, które notzą 
podpis Albespeyres na etykiecie zielonej, dzia- 

w 6 lub 8 godzin najdłużej P apier Al- 
leyrcs od lat 50ciu zalecany przez naj- 
:oimtszych lekarzy, utrzymuje ropienie ob­

fite 1 regularne. Kailly arkusz papieru opatrzo­
ny jest nazwiskiem Af'

łają
tos
znai

. . . .  „ -lbespeyres. W
na przedmieściu St. Denis, Nr. 78 i w głó-
r / o u r S ^ n  .!?.T^ranic*ł’ gdzie dostanie 
KAPSUŁEK »AqUIN z BALSAMU KO! 
PAH U ; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha; w Brodach w aptece p. Michała 
Kullaka. 1019 14—16

”  99  99  r
Również nabyć można w  zakładzie i w kasach p o w ia to w y c h

99

1 e g o
1 ni

L  I S T Y  5 » A S T I H  \  | (
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w  \ o  4 c  i  a  ó  s  k

W sz tukach  po 1 0 0 , 5 0 0  i JOOO zlr. wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych _*»% także i d y w i d e u d ę ,  a wylosowane Będą w przeciągu l a t  p i ę t n a s t u .

1087 3 ? l > y i - e U o j s * .

A

C. fc. uprzyw. kolei Karola Ludwika,

O G Ł O S Z E N I E . 2— 3

Zęby i V,JV/J,
pod wszelkiemi wzglądami podobne de na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówio- 

n.ia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

J E J o l  z ^ b ó w
usuw* )>rz°z_ ubęzwładnienie serwów, a 
zęby złotem In# masą do zębów podobną 

plombuje 1094 3 - ?
D e n t y s t a  J - W E I S S ,  b y ł y
asysten t d r. Bardacha w W iedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowio ulic* 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika zamie­
rza dwa parockody wraz </, doty<**ącemi zbiornikami na 
wodę i węgle [2 Loeomotive sammt Tender] zbudowane 
we fabryce Borsika w roku 1847 .a do ruchu kolejowego

przed-już nie przydatne, z wolnej ręki sprzedać. Oba te i 
mioty oglądać można w warsztacie w Przemyślu.

Oferty na takowe mają być najdalej jlo lo. lutego 
r. b. do Dyrekcji ruchu <*, k. uprz. kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika we Lwowie wniesione.

L w ó w  13. stycznia 18-72.
r > y r e k c j  a  r u c h u .

- ^ -u i ja n  Bobrzański. DI -loilii. . j fu łtedaktwi Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


